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Rok   XVI   str. 28     koszt druku    60 gr
Krzyż nad Sanem

W niedzielę 24. 09  odbyła się w Krasiczynie niecodzienna Uroczystość Poświęcenia Krzyża upa-miętniającego Poległych i Pomordowanych na gra-nicy, jaka przebiegała środkiem Parafii, wzdłuż Sanu od połowy września 1939 do sierpnia 1940 roku. 

Granica, powstała w wyniku zbrodniczej zmowy hitlerowskich Niemiec i stalinowskiej Rosji, zwanej Umową Ribentropp-Mołotow i miała istnieć – jak zapowiadała niemiecka propaganda - przez 1000 lat. Podzieliła rodziny, gospodarstwa, miejscowości, a także z powodu spodziewanych i aktualnych represji była często przekraczana, wiele osób uciekało i to w obie strony, narażając się na śmierć i zsyłki. 

Przed kilku laty postanowiliśmy upamiętnić te tysiącom poległych i pomordowanych. Zna lazło się wielu chętnych, gotowych przygotować stosowną uroczystość, która właśnie się odby-ła. O g. 15,00 przy Krzyżu ustawionym w pobliżu Sanu, zgromadzili się liczni mieszkańcy.                               Dokończenie str.  2  

Jak odmawiać Różaniec? 
To proste! 1. Na wstępie "Wierzę w Boga", potem "Ojcze nasz", trzy razy "Zdrowaś Maryjo" i "Chwała Ojcu". Teraz możesz przystąpić do rozważania Tajemnic Różańca
Obecnie mamy 20 Tajemnic Różańca podzielonych na 4 Części. Różne części odmawia się w różne dni tygodnia

CZĘŚĆ 1 - Radosna (odmawiana w poniedziałki i soboty)
Tajemnica 1 - Zwiastowanie Matce Bożej;  2 - Nawiedzenie Świętej Elżbiety;   3 - Boże narodzenie;   4 - Ofiarowanie Pana Jezusa w świątyni;  5 - Znalezienie Pana Jezusa w świątyni. 

CZĘŚĆ 2 - Bolesna (odmawiana we wtorki i piątki)
1 - Modlitwa Pana Jezusa w ogrójcu; T 2 - Biczowanie Pana Jezusa;   3 - Cierniem ukoronowa nie Pana Jezusa;   4 - Droga krzyżowa Pana Jezusa;   5 - Pan Jezus umiera na krzyżu. 

CZĘŚĆ 3 - Chwalebna (odmawiana w środy i niedziele)

1 - Zmartwychwstanie Pana Jezusa;  2 - Wniebowstąpienie Pana Jezusa;  3 - Zesłanie Ducha Świętego; 4 - Wniebowzięcie NMP  5 - Ukoronowanie Matki Najśw. na królową nieba i ziemi. 

CZĘŚĆ 4 - Światła (odmawiana w czwartki)

1 - Chrzest Pana Jezusa w Jordanie;  2 - Objawienie w Kanie Galilejskiej; 3 – Nauczanie i nawoływanie do nawrócenia; 4 - Przemienienie na górze Tabor;   5 - Ustanowienie Eucharystii.
Po każdej tajemnicy odmawiamy Chwała Ojcu i zwykle dodajemy modlitwę
Panie Boże przepuść nam nasze grzechy, zachowaj nas od ognia piekielnego, zaprowadź wszyst kie dusze do nieba i dopomóż szczególnie tym, którzy najbardziej potrzebują Twojego miłosierdzia
Krzyż nad Sanem            dokończ. ze str. 1 
Okazały dębowy Krzyż postawiono na nasy pie chroniącym go przed ewentualną powodzią, na betonowym cokole obłożonym złomem beto nowym z rosyjskich bunkrów i fragmentami pias kowca ze zniszczonych w wyniku wojny budow li. Na jednym kamieniu wspiera się Orzeł – sym bol odrodzonej Rzeczpospolitej –. 
Uroczystość rozpoczął hejnał orkiestry. Wójt Gminy p. Jerzy Kowalski jako gospodarz przy witał gości, komendant OSP p. Jerzy Pisarski wezwał do apelu, a orkiestra odegrała Hymn Państwowy. Z kolei Komendant posterun ku policji w Krasiczynie p. Bogdana Sawic kiego i Henryka Lechocińskiego; poprosił duchownych 4 Kościołów o poświęcenia Krzyża. Aktu poświęcenia dokonał ks. prałat Mieczysław Rusin w obrządku rzymsko-katolickim, ks. por. Jerzy Mokraus  prawosławnym, ks. grekokatolickim, i ks. podpułkownik Zbigniew Kowalczyk, dziekan Wojsk Lądowych wyznania ewangelickim.

Po odegraniu przez orkiestrę, pieśni ” Boże, coś Polskę”. miejscowy proboszcz podziękował duchownym za poświęcenie Krzyża, rozpościera jącego symbolicznie ramiona nad ludźmi wie lu narodowości, przynależnych do wielu wyznań i religii, a młodzież miejscowego Gimnazjum i im Kard, A. S. Sapiehy i Szkoły Podstawowej zapa liła znicze i ustawiły kwiaty doniczkowe, po czym wszyscy, prowadzeni marszowymi dźwiękami orkiestry udali się na Zamku.

Tutaj powitała Gości p. dyrektor Stanisława Majewska i zleciła prowadzenie uroczystości p. Markowi Susowi, szczególnie kompetentnemu, bo jest jednocześnie Gminnym Komendantem OSP, przewodnikiem zamkowym i członkiem Rady Duszpasterskiej w Parafii. 

Słowo wstępne wygłosił p Starosta Powiatu p. Stanisław Bajda, a po nim wystąpiła ze swoim programem artystycz nym, przygotowanym przez p. Jolanta Żół kiewicz-Pantułę i Jana Pikułę,  młodzież z Gimnazjum im. Stefana Kard. Sapiehy i Szkoły Podstawowej z Krasiczyna 
Dr Stanisław Stępień Dyrektor Połud niowo-Wschodniego Instytutu Naukowe go w Przemyślu zapoznał, licznie zebra nych, z wydarzeniami roku 1939, do niedawna skrzętnie skrywanymi Polakami. szczególnie przed młodszym pokoleniem.  

Hołd Pomordowanym i Poległym złożył w wiązance w pieśni patriotycznych solista Opery Warszawskiej Rafał Bartmiński, który zadedykował swój program Poległym i Pomordo wanym, Organizatorom uroczystości i wszystkim Uczestnikom. Na organach elektronicznych towa rzyszył mu  Franciszek Łamasz. akompaniator chóru Magnificat  

W części nieoficjalnej uczestnicy mo gli się spotkać i porozmawiać przy kawie, herbacie, zimnych napojach, i grillu - przygotowanych przez Dyrekcję Zamku po bardzo promocyjnych cenach - oraz wypiekach przygotowanych przez, jak zwykle niezastąpione, Żony naszych strażaków. Występ orkiestry z Sośnicy, nie tylko stwarzał odpowiedni nastrój, do zadumy, ale zapraszał młodych –zapatrzonych nie tyle w przeszłość co w przyszłość.

Rzetelność wymaga, bym na koniec wspomniał o tych, którzy zainicjowali i przeprowadzili tę udaną imprezę. 
Pomysł postawienia krzyża w miejscu granicy rodził się długo. Gdy podjęli go policjanci z Krasiczyna Bogdan Sawicki i Henryk Lecho ciński oraz Członkowie Ochotniczej Straży Pożarnej z Krasiczyna Jerzy Pisarski i Witold Kazienko, udało się go zrealizować. Policjanci; ufun dowali Krzyż, zlecili wykonanie Piotrowi Kochanowiczowi z Tarna wiec, zgromadzili kamenie, Gmina przygotowała teren, zgodziła się pokryć koszt przyjęcia w Zamku. Bardzo angażował się w te prace pracownik Gminy p. Henryk Maj chrowicz. Dopilnował nawiezie nia ziemi, posiania trawy, wykona nia fundamentu, pod cokół z kamienia i gruzu bunkrów ”Linii Mołotowa”. Ze względów formalnych wysoki co kół zostanie wymurowany i umieszczona na nim tablica dopiero po uzyskaniu stosownych zezwoleń od „Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa”.  

Dyrekcja Zamku nieodpłatnie przekazała płytki z piaskowca, udostępniła dziedziniec zamkowy, oraz przy gotowała napoje i grilla. Krasiczyńscy strażacy, służyli samochodem, czasem, zorganizowali przywóz materiału i kamieni, zadbali o dostarczenie wypieków, oraz pokryli koszt sprowadzenia orkiestry z Sośnicy Parafia ko ordynowała pracę, ufundowała tablicę i Orła, zaprosiła księży i solistę wp. Rafała. Młodzież Gimnazjum Krasi czyńskiego i zespołu z Szkoły Podstawowej przygo towała część artystyczną.                   ks. red SB     

Urażeni Muzułmanie 
Podczas kilku dni spędzonych w Niemczech Benedykt XVI nie rozpiesz czał słuchaczy. Krytykował zachodnią cywilizację, znajdując ciepłe słowa dla innych religii, których wyznawcy, zapatrzeni w Zachód i jego techniczny postęp, są przerażeni tym, jak w krajach zachodnich „nauka i rozum zostają zawężane”, a Bóg jest „spychany w sferę subkultury”. To Zachodowi Bene dykt XVI zarzucał arogancję i „głuchotę” wobec Boga. Piętnowana zachod nia cywilizacja przyjmowała krytykę - jak zawsze - raczej obojętnie. Nikt nie demonstrował, nie palił kukieł Benedykta, żaden zachodni parlament nie wezwał Papieża do przeprosin; żadne zachodnie państwo nie odwołało ambasadora z Watykanu.
Bardzo oburzyli się natomiast Muzułmanie. Przez świat przewaliło się jakby tsunami nienawiści i agresji wobec papieża. Wprawdzie emocje już opadają, zaczyna się – jak to po nawale –szacowanie szkód i naprawianie zniszczeń, spokojne wyjaśnianie i analizowanie słów Papieża: Watykański sekretarz stanu mówił, że wypaczono intencje wykładu, w wyniku czego stał się on czym innym, niż był w zamierzeniach Ojca Świętego. Sprawę poruszył też stały obserwator Stolicy Apostolskiej przy ONZ  w Genewie. Abp Silvano Tomasi wskazał, że przemówienie miało na celu podjęcie racjonalnego dialogu i winno się je czytać w całości. Gdy rozpoczęto protesty, nie był jeszcze przełożony na żaden z języków arabskich. Pełny tekst wykładu już przekazano wszystkim stałym misjom w Genewie w wersji angielskiej, francuskiej i arabskiej. 
Coraz częściej pojawiają się reakcje pozytywne, niestety, pomijane przez światowe media. Prezydent Indonezji, największego państwa muzułmańskiego na świecie, Susilo Bambang Yud hoyono: „Zwierzchnicy religijni naszego kraju zachęcili do cierpliwości i opanowania ufając, że istniejące problemy uda się pomyślnie rozwiązać”. Także rosyjscy muzułmanie zaapelowali do współwyznawców o uspokojenie nastrojów. Mówią, że wyznawcom islamu jakoś nie przesz kadzało w przeszłości, jak również współcześnie, nazywać chrześcijan „niewiernymi”, nie martwiąc się o ich uczucia religijne. Prezydent Iranu zapewnił o swym szacunku dla Benedykta XVI. Szanujemy papieża i wszystkich tych, którzy są zainteresowani pokojem i sprawiedliwoś-cią. Przedstawiciele Konferencji Biskupów USA i Muzułmańskiego Stowarzyszenia Ameryki Północnej zapewniają, że współpraca katolicko-islamska w St. Zjedn. będzie kontynuowana, a reakcja świata islamskiego nie tylko nie zatrzymają dialogu międzyreligijnego, ale pomogą uczynić krok naprzód.
Jak wielkie koło zatoczyła historia, świadczy apel prezydenta Rosji Władimira Putina wygłoszony na spotkaniu w Soczi, do przywódców wszystkich religii świata, w tym do Papieża Benedykta XVI o "odpowiedzialność i powściągliwość w stosunkach między religiami ". 

26.09. Papież spotkał się z dyplomatami krajów muzułmańskich. Prasa oceniła spotkanie jako „prawdziwy majstersztyk. Benedykt XVI wykazał rzadką polityczną umiejętność opanowania groźnego międzynarodowego kryzysu, który z jednej strony dotyczył należnego Kościołowi prawa do wolności słowa na temat islamu, a z drugiej konieczności odizolowania i powstrzymania najbardziej ekstremalnych i terrorystycznych reakcji islamskich”. Tym razem nie prosił o przebaczenie, a nawet całkowicie zignorował swój wykład w Ratyzbonie. Nie dopuścił do głosu nikogo ze swoich gości. wybawiając w ten sposób z zakłopotania państwa muzułmańskie, niezdolne do uzgodnienia wspólnego stanowiska i odpowiedzi na przemó-wienie, ujawniając głęboką i atawistyczną konfliktowość. Oto dlaczego prawdopodobnym sukcesem Papieża jest przekształcenie tego, co zakrawało na «świętą wojnę» całego islamu przeciwko Kościołowi katolickiemu, w wewnętrzne starcie samego islamu" - kończy swe uwagi Magi Allam.@ KAI 



Jak to się zaczęło?
12. 09. w kolejnym dniu pielgrzymki do Bawarii, Benedykt XVI przyjechał na Uniwer-sytet ratyzboński, gdzie w latach 1969-77 wykładał dogmatykę i historię dogmatów, gdzie był dziekanem i wicerektorem uczelni. Do przedstawicieli świata nauki w szczelnie wypełnionej, dwupoziomowej Auli Wielkiej miał wykład uniwersytecki. O relacjach wiary i rozumu. Rektor uczelni, prof. Alf Zimmer witając go powiedział, że „Obecne spotkanie wpisze się w kontekst pytań o wzajemne relacje wiary i rozumu. „Wątpiąc podejmujemy naukę; pytając dostrzegamy prawdę” .Papież przemawiając podkreślił potrzebę uniwersytec kiej teologii. Trzeba dziś takiej racjonalności, w której jest miejsce na pytanie o Boga. Do tego wielkiego logosu, do tych pytań zapraszamy naszych rozmówców w dialogu kultur. Same mu wciąż na nowo je odnajdywać jest wielkim zadaniem uniwersytetu”.
Benedykt XVI posłużył przykładem się sporu intelektualnego, jaki w 1391 r. bizantyjski cesarz Manuel II toczył z pewnym perskim teologiem, w obozie wojskowym pod Ankarą. Wyb-rał ten akurat przykład: 62 lata po tamtej debacie wyznawcy islamu zdobyli Konstantynopol, zamieniając jego kościoły na meczety, a miasto Stambuł, w stolicę Imperium Osmańskiego.

Papież zacytował cesarza, który tak mówił do zaprzyjaźnionego muzułmanina: „Wskaż mi proszę, co nowego przyniósł Mahomet, a znajdziesz tylko rzeczy złe i nieludzkie. Ujrzysz nakaz szerzenia nowej wiary za pomocą miecza”. Cesarz uzasadniał następnie, dlaczego nawracanie siłą jest sprzeczne z istotą Boga. Były to mocne słowa – i zapewne dlatego Benedykt XVI na-tychmiast zdystansował się od cytatu, nazywając go „niesłychanie szorstkim” sposobem stawiania „centralnego pytania” o relację między religią a przemocą.

Po kilku dniach, ktoś w trudnym papieskim wykładzie z Ratyzbony, dostrzegł tych parę zdań i uznał, że należy zaprotestować, równie gwałtownie jak podczas awantury o karykatury Mahometa. Od Maroka przez muzułmańskie kraje Afryki, Bliski i Środkowy Wschód aż po Indonezję ruszyła licytacja potępień i protestów, odwoływania ambasadorów, palenia kościołów. Bractwo Muzułmańskie, zażądało od Benedykta przeprosin. Król Maroka odwołał ambasadora z Watykanu. Parlament Pakistanu wezywał Papieża do wycofania się z „pogard liwych” sformułowań. Na Zachodnim Brzegu Jordanu spłonęły dwa kościoły, a na ulicach wielu miast płonęły kukły Benedykta. Polityka stanęła ramię w ramię z ulicą. Organizacja Konferencji Islamskiej (OIC), zrzeszająca 57 państw z przewagą ludności muzułmańskiej: „OIC ma nadzieję, że ta kampania nie jest prologiem nowej polityki Watykanu wobec islamu.

Al-Kaida przysięgła wojnę "czcicielom krzyża": "Oznajmiamy czcicielowi krzyża (papieżo wi), że zostanie pokonany razem z Zachodem, tak jak to się już dzieje w Iraku, Afganistanie czy Czeczenii". "Złamiemy krzyż i wylejemy wino (...). Bóg pomoże muzułmanom podbić Rzym. (...) Bóg daje nam siłę, byśmy poderżnęli im gardła i aby ich pieniądze i potomkowie stali się łupem mudżahedinów". "Dopóki nie powrócicie do prawdziwej wiary, będziecie mieli do czy nienia tylko z naszymi mieczami".

Papież powiedział „przepraszam” z obawy o los chrześcijańskich mniejszości od Maroka po Indonezję. Rokuje to fatalnie, bo muzułmańscy ekstremiści triumfują: zmusili Benedykta do ustępstw. Wielu stawia pytanie czy dialog między dwiema religiami ma w ogóle sens, skoro krytykę wolno kierować tylko pod adresem jednej strony (chrześcijańskiej)? Czy istnieje jeszcze jakaś przestrzeń dla takiego dialogu, skoro każde zdanie może zostać przekręcone i zinstrumen- talizowane politycznie?  Cała ta sytuacja może mieć także - Opatrznościowo - efekt pozytywny, i to w krajach zachodnich: przysporzy Papieżowi sympatii i, być może, zmusi niejednego Europejczyka do refleksji. Oby.   Wg @ kilku art., w tym W. Pięciaka w „TP” z 17.09. oprac. ks. BS.
Wiadomości  Z życia Kościoła

Z Watykanu
( 04. 09. Papież w orędziu do uczestni-ków spotkania międzyreligijnego i modlit wy o pokój w Asyżu potępił wykorzysty wanie różnic religijnych do wzniecania kon fliktów między ludźmi.

Zostało ono zorganizowane w dwudziestą rocznicę pierwszego takiego spotkania, na które przedstawicieli różnych wyznań do Asyżu zapro sił Sługa Boży Jan Paweł II.
Benedykt XVI docenił inicjatywę swego poprzednika, zwrócił uwagę na znaczenie świadectwa modlitwy przedstawicieli różnych tradycji religijnych, wyraził ubolewanie, że tak wielu młodych, jest wychowywanych do nienawiści, zemsty i przemocy. Przestrzegł jednak przed relatywizowaniem religii: które jest zaprzeczeniem poczucia prawdy i możliwości jej osiągnięcia, czyli nie można stwarzać wrażenia, że wszystkie religie są sobie równe, a różnice mało ważne
W Asyżu był między innymi Prymas Polski, kard. Józef Glemp oraz kard, Paul Poupard, prze wodniczący Papieskiej Rady do spraw Dialogu Międzyreligijnego. @Radio Vaticana 2006) 

( 01.09. Papież odwiedził sanktuarium Bo żego Oblicza w Manopello, w środkowych Wło szech gdzie wedle legendy znajduje się chusta, na której odcisnęło się oblicze Chrystusa.

W homilii mówił o "szukaniu oblicza Boga", wzorem dwóch apostołach, którzy spotykają Pana i pytają: Nauczycielu, gdzie mieszkasz? Jeszcze po trzech latach Filip, jeden z nich, podczas ostatniej wieczerzy usłyszał: Od tak dawna jestem z wami, a nie rozpoznałeś mnie, Filipie. Kto widział mnie, widział i Ojca.  By zobaczyć Ojca, trzeba poznać Chrystusa
Obecny był ks. Heinrich Pffeifer, który w 1996 r. porównał chustę z Całunem Turyńs kim i doszedł do wniosku, że wizerunki na obu płótnach pokrywają się, co świadczy o auten-tyczności przechowywanej w Manoppello le-gendarnej "chusty św. Weroniki".@KAI 
Benedykt XVI o roli kobiet we współ- czesnym kościele 

Na pytanie niemieckich dziennikarzy czy obecność kobiet nie powinna być większa, także na wyższych stanowiskach kościelnych, powiedział:

„Na ten temat wiele się myśli. Uważamy, że ustanowienie kolegium Apostołów, nie pozwala nam udzielać święceń kapłańskich kobietom. Ale przecież nie trzeba myśleć, że jedynym spo-sobem, by coś znaczyć w Kościele to być księdzem. W dziejach Koś-cioła mamy do czy-nienia z wielką liczbą zadań i funkcji. Poczy-nając od sióstr Ojców Kościoła, poprzez śred-niowiecze, gdy wybitne niewiasty odgrywały decydującą rolę, aż po epokę współczesną. Po-myślmy o Hildegardzie z Bingen, która mocno sprzeciwiała się biskupom i papieżowi; o Kata-rzynie ze Sjeny i o Brygidzie Szwedzkiej. Także w naszych czasach kobiety powinny, a my wraz z nimi, szukać dla siebie odpowiedniego miejsca. 
Dzisiaj są one obecne także w dykasteriach Stolicy Świętej. Ale istnieje pewien problem prawny, dotyczy on jurysdykcji, czyli faktu, iż według prawa kanonicznego moc podejmo-wania decyzji prawnie wiążących przynależy do władzy święceń. A zatem z tego punktu widze-nia mamy do czynienia z ograniczeniami. Ale uważam, że same kobiety dzięki swemu zapa-łowi i sile, ze swą prze-wagą, dzięki temu, co nazwałbym duchową mocą, będą potrafiły znaleźć dla siebie miejsce. A my powinniśmy starać się słuchać Boga, abyśmy przypadkiem nie przeszkadzali w tym dziele, ale wprost prze-ciwnie cieszymy się, że czynnik kobiecy uzyska w Kościele należne mu miejsce poczynając od Matki Bo-żej i Marii Magdaleny”.
( 18.09. Zostały udostępnione badaczom dokumenty dotyczące pontyfikatu Piusa XI (1922-1939) Decyzję podjął Benedykt XVI, spełniając życzenie Jana Pawła II.

Trwający 17 lat pontyfikat jest jednym z najciekawszych w dziejach Kościoła. Przy-padł na dramatyczne chwile narodzin faszyz-mu i nazizmu oraz wydarzenia poprzedzające wy buch II wojny światowej. Opracowanie doku mentów z Piusa XI trwało 21 lat.@ AKJ, PAP.

( Książka Jana Pawła II "Pamięć i tożsa-mość" została uznana przez czytelników Bib lioteki Śląskiej w Katowicach najlepszą książ-ką 2005 r. i wyróżniona Śląskim Wawrzynem Literackim. 
( 27. 09. Stolica Apostolska poinformo wała, że abp Emanuel Milingo popadł w ekskomunikę, czyli automatycznie został wyłą czony ze wspólnoty Kościoła, po tym, jak bez zgody papieża wyświęcił na biskupów czte rech żonatych księży. 
Wcześniej hierarcha zawarł małżeństwo w sekcie Moona, krytykował celibat i przystąpił w Stanach Zjednoczonych do Stowarzyszenia Żonatych Księży. Wszelkie próby pojednaw-cze zakończyły się niepowodzeniem. komuni-kat zachęca wiernych do modlitwy o pełną jed ność Kościoła. @© Radio Vaticana 2006) 

Ze świata 
( 03.09.W Paryżu plac Notre Dame otrzy mał imię Jana Pawła II. Zmiany dokonano w obecności burmistrza i arcybiskupa Paryża oraz nuncjusza apostolskiego we Francji 
Wydarzenie jest znakiem szacunku, Francu zów dla wielkiego papieża niezależnie od dość specyficznego stosunku Francji jako państwa do religii. Jan Paweł II odbył siedem apostolskich pielgrzymek do tego kraju. Władze Paryża od-stąpiły od tradycji, która pozwalała publicznie nadać imiona dopiero pięć lat po śmierci osoby darzonej szacunkiem. @Radio Vaticana 2006

( 03. 09 W moskiewskiej świątyni Chrys tusa Zbawiciela. obchodzono 45-lecie posługi arcybiskupiej patriarchy Aleksego II
Byli przedstawiciele kultury, władz państwo wych, prezydent Putin i mer Moskwy Łużkow.
( Od 17 do 22 września w Polsce koncer towały trzy chóry rosyjskie: z Moskiewskiej Akademii Duchownej, Koledżu Muzycznego im. Gnesiny oraz kameralny chór „Klasyka” z Międzynarodowej Fundacji Jedności Naro-dów Prawosławnych. Koncerty w ramach pro gramu „Głosy prawosławnej Rosji w Polsce” odbyły się w Warszawie, Lublinie, Łodzi, Wrocławiu i innych miastach Polski. @Radio Vaticana 2006) 
( 04. 09. Kościół w Anglii i Walii sprze-ciwia się próbom narzucania przez władze szkołom katolickim uczniów-niekatolików. 
Projekt ustawy przewiduje, że szkoły prowa-dzone przez instytucje religijne byłyby zobowią-zane do przyjęcia przynajmniej 30% uczniów wyznających inną wiarę, aby zapewnić placów-kom kościelnym większy pluralizm. Tymcza-sem już dziś do tych szkół uczęszcza wyższy pro cent dzieci i młodzieży z mniejszości narodo-wych i etnicznych, niż do placówek publicz-nych. Ich poziom sprawia, że nie są w stanie przyjąć wszystkich kandydatów. Proponowane działania będą zagrażały zgodnemu współżyciu różnych grup i przyczynią się do powstawania nowych urazów. @Radio Vaticana 2006) 

( 06.09. 
( 08. 09. Parlament Europejski wyraził poparcie dla dialogu między Chinami a Sto-licą Apostolską, broni prawa Kościoła do mianowania własnych biskupów, domaga się informacji o aresztowanych biskupach i zwol nienia wszystkich chrześcijan niesprawiedli wie więzionych. 
Raport Beldera o relacjach Unii Europejs kiej z Chińską Republiką Ludową, obok prob lemów gospodarczych podejmuje sprawę na-ruszania praw człowieka i wolności sumienia, co jest niezgodne z chińską konstytucją. Do-maga się natychmiastowego przywrócenie do-stępu do portalu katolickiej agencji AsiaNews, niezrów nanego źródła informacji o Azji służącej dialogo wi z Watykanem i jedności Kościoła w Chinach.
( 18.09. W Belgradzie po 6-letniej przer wie rozpoczął się nowy etap dialogu teolo gicznego między Kościołem katolickim a pra wosławnym. 
Decyzja o wznowieniu rozmów, formalnie nigdy nie zerwanych, lecz jedynie zawieszonych na prośbę (lub żądanie) strony prawosławnej, została podjęta na posiedzeniu komitetu koordy-nacyjnego, który obradował w Rzymie w dniach 13-15 grudnia ub.r.

Obecne posiedzenie jest 9. z kolei. Mają być na nim omawiane zagadnienia eklezjologiczne i kanoniczne skutki sakramentalnej struktury Koś-cioła, a zwłaszcza związek między kolegialnoś-cią a władzą. W tym kontekście głównym punk-tem będzie posługa Biskupa Rzymu w powszech nej komunii Kościoła. @SJ, KAI 
( 22.09. Po rozstrzelaniu trzech katolików, skazanych na karę śmierci za udział przed 6. laty w aktach przemocy między chrześcijana-mi i muzułmanami, doszło w Indonezji do gwałtownych protestów.  
Tłumy protestujących wyszły na ulice, paląc samochody, demolując witryny, grabiąc muzu łmańskie sklepy i atakując posterunki policji. Za blokowali szereg dróg i spalili więzienie w Atam bua, uwalniając przestępców. Na wyspie Flores, skąd pochodzili skazani, zapanowała panika wśród islamskich mieszkańców. Władze central ne Indonezji zaapelowały o rozwagę i zachowa nie spokoju. 
Egzekucję ostro skrytykowała Unia Europej ska, przypominając, że wielokrotnie występo-wała do rządu Indonezji w tej sprawie.

Wszyscy skazani utrzymywali, że są niewin-ni. Byli oni obecni podczas masakry muzułma-nów - mężczyzn, kobiet i dzieci - którzy ukryli się przed tłumem katolików w murach szkoły. Zginęło tam - w maju 2000 r. - ponad 70 osób. Zdaniem wielu proces nie był uczciwy. Na sali sądowej cały czas przebywali agresywnie zacho wujący się przedstawiciele organizacji muzuł mańskich, wywierając presję na sąd i grożąc sę dziom.

Wykonanie wyroku na katolikach jest zwią-zane z oczekiwaną egzekucją trzech muzułma-nów, skazanych na karę śmierci za zamachy na wyspie Bali w 2002 roku. Zginęły wówczas tam 202 osoby, w tym wielu cudzoziemców (m.in. polska dziennikarka Beata Pawlak). Eg-zekucję tej trójki wielokrotnie odkładano, prawdopodob-nie w obawie przed gwałtownymi wystąpieniami muzułmanów. W walkach religijnych zginęło w latach 2000- 2001 około tysiąca muzułmanów i chrze ścijan. Żaden z muzułmanów, uczestniczą cych w krwawych zajściach, nie został skazany na karę wyższą niż 15 lat więzienia. Około 85 % ludności 220-milionowej Indonezji to wyznawcy islamu, w większości umiarkowani. Katolicyzm deklaruje 3 % mieszkańców kraju, 7 % to protestanci.

( Ekumeniczna Rada Kościołów na Węg-rzech w specjalnym oświadczeniu stanowczo potępiła wszelkie czyny i przejawy gwałtu. 
Kościoły zrzeszone w Radzie zapewniają, że "uczynią wszystko, aby naród pokonał w sobie ducha goryczy" i "budował przestrzeń nadziei oraz pokoju. Tego też oczekujemy od przedsta icieli życia politycznego"
Kościół Reformowany wyraził nadto zanie pokojenie proponowaną przez lewicowy rząd nową koncepcją relacji między państwem a Kościołami, która osłabiłaby rolę Kościołów w szkolnictwie, opiece medycznej i socjalnej. 
( W Czechach trwa największa historii wy-przedaż majątku Kościoła Katolickiego, który wyprzedaje plebanie, a prawo własności koś-ciołów jako zabytków przenosi na urzędy miejskie.
Niektóre diecezji, wytworzyły nawet spec jalne strony internetowe www.fary.net. bo  nie są w stanie utrzymać swych kościołów. Na 300 parafii w Czeskich Budziejowicach, tylko 83 ma swoich proboszczów. Pozostałe wy-najmuje się lub po cichu niszczeją Ceny plebanii są sza-cunkowe i bardzo niskie. Za 50 tys. zł można kupić plebanię zdolną pomieścić wielodzietną rodzinę i to bez prowizji dla biur nieruchomości.
Ostatni synod Kościoła czeskiego stwier dził, że proboszczowie mają być duszpasterza mi a nie konserwatorami zabytków,
Podczas gdy w Czechach (zachód repub liki) plebanie się sprzedaje, a kościoły oddaje mias tom, na Morawach przybywa nowych parafii - w ostatnich latach ponad 30 kościołów i kaplic.  Tu zawsze były mniejsze wpływy husytyzmowi czy reformacji. 

4. 10. Po raz pierwszy pięciodniowe zgro-madzenie plenarne przewodniczących episko-pa-ów Europy odbędzie się w Rosji.

Ma to być ono wyrazem szacunku i wspól noty z tym krajem oraz zamieszkującymi go chrześcijanami”. Przedstawiciele Episkopatów z 34 krajów europejskich, przybędą na zaprosze nie przewodniczącego Konferencji Biskupów Katolickich Rosji bp. Josepha Wertha. Wybiorą nowego przewodniczącego rady na następne pięć lat. wysłuchają wykładów o religijnej sy-tuacji w Rosji omówią problemy powołań w Europie, roli kapłanów, sytuacji rodziny, Koś-cioła w „Starym i Nowym świecie”, a także re-lacji z innymi Kościołami i problemom rozszerzenia Unii Europejskiej. 
Z kraju
(. 1.09. W Liceum Ogólnokształcącym w Wadowicach odbyła się z okazji 140. rocznicę istnienia. – wcześniejsza niż a całym kraju - ogólnopolska inauguracja roku szkolnego 2006/ \2007 z udziałem premiera Jarosława Kaczyńskiego i kard. Stanisława Dziwisza. 

( 3.09. Ok. 80 tys. rolników wzięło udział w ogólnopolskich dożynkach na Jasnej Górze. Podczas uroczystej sumy dziękczynnej za plo- ny kard. Stanisław Dziwisz apelował o szacu-nek do rolników i polskiej ziemi. 

W Eucharystii wziął udział prezydent RP Lech Kaczyński, minister rolnictwa Andrzej Lep per oraz parlamentarzyści na czele z marszał kiem Sejmu Markiem Jurkiem. Uroczystą sumę koncelebrował bp Jan Styrna, krajowy duszpas terz rolników. W Sali Ojca Kordeckiego otwarto wystawę "Chłopska droga do wolności. Strajki ustrzycko-rzeszowskie grudzień 1980 - luty 1981". przygotowaną przez pracowników rzeszo wskiego Oddziałowego Biura Edukacji Pub licznej IPN.

Pierwsze centralne dożynki miały miejsce 28 sierpnia 1927 r. w Spale pod patronatem prezy-denta RP Ignacego Mościckiego. W roku 1982 r. odbyły się pierwsze dożynki jasnogórskie. Nie-długo po nich przez szereg lat uroczyste dożynki organizowała nasza krasiczyńska Parafia ".@ KAI 
( W Poznaniu osiemdziesięciu rektorów diecezjalnych i zakonnych seminariów du-chownych w Polsce podczas trzydniowej 42. Konferencji Rektorów Wyższych Seminariów Duchownych Diecezjalnych i Zakonnych, odbywającej się pod hasłem "Dojrzałość inte-lektu i serca", dyskutowało min. o uzależnie-niu kleryków od internetu oraz o zadaniach kapłana we współczesnym świecie.

( Caritas Polska od 01 września 2005r. do 28 lutego 2007r. z Wyższą Szkołą Zarządza nia /Polish Open University realizuje projekt pt.: „Upowszechnienie rozwiązań organizacyj nych i programowych pomocy osobom bez-robotnym – Współpraca dla pracy”. 

Utworzono cztery nowe Biura Aktywizacji Bezrobotnych (BAB) na bazie czteroletnich doś-wiadczeń lubelskiego biura. Ich działalność biur przyczynia się do zmniejszenia poczucia bezr-adności wśród długotrwale bezrobotnych i zwiększa ich aktywność.Więcej na stronie in ternetowej www.bab.caritas.pl. © Caritas Polska 2006) 

( W czerwcu ''Gość Niedzielny'' zwięk szył nakład, (i to prawie o 15,4 proc.). Ze sprze dażą 141,8 tys. egzemplarzy, zajmuje drugą pozycję wśród polskich tygodników. Liderem rynku jest "Polityka", której średnia sprzedaż wyniosła w czerwcu 156,5 tys. egz. "Wprost" zajmuje trzecie  miejsce w rankingu. Z kolei "Przekrój" zanotował największy spadek. do 63,9 tys. egzemplarzy. W walce o rynek wy-dawcy dołączają do gazet płyty z kolekcją fil-mów doku mentalnych i gadżety.

( 54-letni Waldemar Gronowski piekarz z Legnicy, który w ubiegłym roku zatrudniał kilkunastu pracowników, prowadząc dobrze prosperującą piekarnię każdego dnia rozdawał po kilkaset bochenków chleba, bezdomnym i ubogim z okolicy. – zbankrutował 

Gdy od legnickiego magistratu dostał tytuł Sponsora Roku 2004 zjawili się u niego kon trolerzy urzędu skarbowego i uznali, że za daro-wane pieczywo należy się VAT i podatek do-chodowy - łącznie 245 tysięcy złotych. Klienci przestawali składać zamówienia, obroty piekar-ni spadły o ponad 70 procent. musiał sprzedać zakład, żeby nie popaść w długi. Gdyby chleb wyrzucał na śmieci, wszystko byłoby o`key.

( 17. 9. Sprzed kościoła parafialnego w Ło sosinie Górnej (diec. tarnowska) po raz 21. wy-ruszyła do sanktuarium Matki Bożej Boles nej w Limanowej Piesza Międzynarodowa Pielg-rzymka Romów, - dawniej zwanych Cygana-mi - licząca ponad tysiąc osób z Polski i zza granicy. Zorganizował ją ks. Opocki, krajowy duszpasterz Romów.
( 17.09. z udziałem ok. 60 tys. osób odby ła się 24. Pielgrzymka Ludzi Pracy na Jasną Górę. Mszy św. „Na Szczycie” przewodniczył i wygłosił homilię abp Stanisław Gądecki. Koncelebrowali metropolita gdański abp Tade usz Gocłowski - krajowy duszpasterz ludzi pracy, bp Adalbert Ndzana z Kamerunu oraz ok. 40 duszpasterzy ludzi pracy z całej Polski. 
W homilii ks. abp Stanisław Gądecki mó-wił o "7 krzyżach przeszłości powojennej", wymie niając kolejno: stalinizm, Powstanie Poznańskie 1956 r., rok 1968, grudzień 1970 r., czerwiec 1976 r., sierpień 1980 r., stan wojenny 1981 r. 
Wymienił "7 krzyży teraźniejszości" Polski: problem zatrudnienia, dyskryminację ze wzglę du na wiek i płeć, problem odpowiedniego wynagrodzenia za pracę, problem czasu pracy, udziału pracowników w zarządzie przedsiębior-stwa, etyczny wymiar pracy oraz emigrację. Apelował o przemiany moralno-społeczne i eko nomiczne Polski, w oparciu o śluby Jana Kazi-mierza i Jasnogórskie Śluby Narodu Polskiego z 1956 r. kard. Stefana Wyszyńskiego. 

( 22.09. Na Majdanku w Lublinie odbył się Modlitewny Dialog Duchowieństwa Pols-ki i Ukrainy z udziałem hierarchów z Polski i Ukrainy. Centralną postacią dnia był bł. ks. Emilian Kowcza, kapłan greckokatolicki, któ ry oddał życie za pomaganie Żydom. 
Były modlitwy za ofiary Obozu, rozważa nia, wystawy i film poświęcony bł. Elilianowi Kowczowi. Kazanie wygłosił bp Sofron Mud-ryj, z Ukrainy, Abp Józef Życiński, wręczył od znaczenia „Pamięć Sprawiedliwych” za wkład w pojednanie polsko-ukraińskie. Ponadto wyróżnio no instytucje i wspólnoty, które swoją działalnoś cią przyczyniają się do pogłębienia i polepszenia relacji polsko-ukraińskich:.
Metropolitę przemyskiego reprezentanto-wali: ks. inf. Stanisław Zygarowicz oraz ks. prał. Mieczysław Rusin, archiprezb przemyski
( Kremówka Papieska w Księdze Reko-rdów Guinnessa. Papieska Kremówka o wy-miarach 1,5 na 15 metrów i wadze 815 kg. upieczona na Międzynarodowych Targach Spo żywczych Polagra Food w Poznaniu tra fiła do Księgi Rekordów Guin-nessa. 
Ciasto na kremówkę przygotowywało 13 firm cukierniczych z Poznania, oraz piekarze z cechów piekarskich z całego kraju. Członkowie komisji oceniającej walory smakowe ciastka musieli spróbować ciasta i 'przeżyć co najmniej 5 minut' - żartował nadzorujący pomiary Zenon Pustelnik z księgi rekordów Guinnessa. (ika, PAP) 

( 17. 09. Przewodniczący Konferencji Epis kopatu Polski abp Józef Michalik w wywia-dzie dla PAP stwierdził: Sprawa ochrony ży-cia jako podstawowe prawo każdej osoby jest ponadpartyjną i ponadpolityczną zasadą mo-ralną i jako taka powinna stać się prioryte-tem porządku prawnego w każdym państwie. Powinno to być zatem precyzyjnie zapisane w Konstytucji.

Metropolita podkreślił, że nie łączy się w tej sprawie z żadną partią, natomiast jednoczy się z każdym człowiekiem chroniącym życie od poczęcia do naturalnej śmierci. - Jestem zatem wdzięczny także tym parlamentarzystom, któ-rzy chcą tego życia bronić i stanowić stosowne prawo. - @ PAP 

Jedna z krakowskich parafii wprowadziła na swojej stronie internetowej usługę, dzięki której nie tylko można zamówić mszę św., ale też zapłacić za nią kartą kredytową.

Na pomysł wpadli parafianie. Samo zamó wienie Mszy jest niezwykle proste. Wystarczy wejść na stronę (www.katolicki.net) i kliknąć w odpowiedni symbol. Wpisuje się intencję, dzień, w którym msza ma zostać odprawiona i adres e-mailowy, na który potem przychodzi informacja o rezerwacji terminu. Trzeba jeszcze dokonać wpłaty, np. kartą kredytową, ale można też udać się do proboszcza i uregulować rachunek osobiście.Pomysł podoba się młodym. I tym, którzy mieszkają za granicą.
A u nas wystarczy zgłosić się do księdza. Co ciekawe: jest to jedna z nielicznych usług za-łatwianych przez księży także poza godzinami kancelaryjnymi. He,he. Jacyśmy mili. Prawda? 

( 18, 09. W Sekretariacie Konferencji Episkopatu Polski, z wielką pompą zaprezen towano banknot z wizerunkiem papieża Jana Pawła II, jaki Narodowy Bank Polski wye mituje 16 10. Obecni byli: Nuncjusz Apostol ski abp Józef Kowalczyk, Przewodniczący Konferencji Episkopatu abp Józef Michalik, I Zastępca Prezesa NBP Jerzy Pruski oraz Piotr Kamiński Prezes Banku Pocztowego. 
Będzie miał nominał 50 zł i zostanie wye mitowany w liczbie 2 mln sztuk. Cena wyniesie 90 zł. Zamawiać do 30 09. min. urzędach po-cztowych w całym kraju. @© BP KEP 2006. 
( 23. 09. Kard. Stanisław Dziwisz w Piotr kowie Trybunalskim podczas dziękczynienia za koronację obrazu Matki Bożej Trybunals kiej, przypomniał, że przed obrazem Pani Trybu nalskiej modlili się w przeszłości jednocześnie sędziowie, pokrzywdzeni i oskarżeni oraz ska-zańcy, wierny lud.  
Zwracając się do polityków, powiedział: "zo staliście wybrani przez naród, który was rozliczy z tego, czy spełniliście jego oczekiwania, czy przeciwnie, zawiedliście; nie dopuście do tego, żeby naród musiał was odrzucić" po czym ostro napiętnował polityków: Naród chciałby z szacun kiem patrzeć na parlament i parlamentarzystów, na polityków i sprawujących władzę – i nie zasługuje na takie traktowanie, którego jesteś my.   
W Piotrkowie narodził się polski dwuizbowy parlament, tu funkcjonował Trybunał Koronny I Rzeczpospolitej. W mieście koncentrowało się w przeszłości życie polityczne Rzeczypospolitej.  Trybunał Koronny powstał w 1578 roku; zasia dało w nim 27 przedstawicieli szlachty i sześciu duchowieństwa. Był on drugą - ostatnią instan cją dla sądów ziemskich, grodzkich i podko morskich w sprawach cywilnych i karnych.  Sejm Czteroletni zreformował ich funkcjono wanie, jednak zmiany przerwały rozbiory.  
( 21.09. W dokumentach ks. Henryka Jankowskiego pojawiło się nazwisko bpa włoc ławskiego Wiesława Meringa, jako rzeko-mego donosiciela na ks. prałata, w okresie pielg-rzymki Jana Pawła II do Polski w 1987 r. Biskup na falach Polskiego Radia - zaprzeczył jakoby był współpracownikiem Służby Bezpieczeńst-wa, a ks.  prałat musiał go przeprosić 

( 26.09. Ks. Henryk Jankowski znów brylo wał przed kamerami wielu telewizji: ujawnił pseudonimy i nazwiska osób zarejestrowanych jako współpracownicy przez SB. w materiałach udostępnionych mu  kilkanaście dni temu przez gdański oddział Instytutu Pamięci Narodowej. Wśród kilkudziesięciu nazwisk jest również kilku księży. Ks. Jankowski wymieniał je z wyraźnym wzruszeniem, z komentarzem, proś-bą, o modlitwę. Wymienił nazwisko obecnego wikariusza generalnego gdańskiej kurii ks. Wie sława Lauera i ks. Wiesława Meringa, obecnego biskupa włocławskiego.
Zapowiedział, że za miesiąc lub półtora ujaw ni pozostałe nazwiska, a w tej sprawie nie kon-taktował się z metropolita gdański abp. Tadeu-szem Gocłowskim.
Bp Mering zaprzeczył jakoby kiedykolwiek podjął świadomą współpracę z tajnymi służ bami, zaprzeczył też by na kogokolwiek donosił. Ponadto wcześniej ks. Jankowski przeprosił biskupa Meringa, że oskarżył go o współpracę z SB. Oskarżeniom zaprzeczył także ks. Lauer.
Wystąpienie ks, prałata abp Tadeusz Gocłow ski określił jako "wysoce niechrześcijańskie". Opieranie się jedynie na materiałach Służby Bezpieczeństwa, bez podania konkretnych dowo dów winy i bez kontaktu z osobami, którym stawia się zarzuty współpracy z tajnymi służba mi PRL, jest czymś absolutnie niewłaściwym.
Teraz oskarżeni przez ks. Jankowskiego ma-ją obowiązek wykazania swojej niewinności. Ks. Jankowski doskonale wie, co to znaczy utracić dobrą opinię, być pod jakimś zarzutem a więc sam powinien wiedzieć, że nie wolno szastać takimi informacjami bez posiadania stuprocentowej pewności.@ KAI
Historyk krakowskiego IPN Marek Lasota, ten który napisał książkę o inwigilacji Jana Pawła II "Donos na Wojtyłę", że to, co zrobił ks. Jankowski, to początek procesu wyjaśnia nia historii. Należy oczekiwać kolejnej publi kacji, która ukaże pełną panoramę tego proble mu. 
Szef działu religijnego "Tygodnika Pow szechnego" Marek Zając uważa, że postępowa nie ks. Jankowskiego ośmieszyło Kościół jednak ks. Jankowskiego nie spotkają żadne poważniejsze konsekwencje ze strony władz kościelnych. "jako pokrzywdzony bohater tam tych czasów i jako obywatel ma prawo ujaw niać zawartość własnych teczek, ale zarazem powinien kierować się racją odpowiedzial-ności, a tej zabrakło".
( Ks. Tomasz Janicki z diecezji radomskiej wygrał 220 tysięcy złotych w telewizyjnym tur nieju "Grasz czy nie grasz". Wygraną przezna czy na budowę kościoła. W studiu ks. Janicki pojawiał się w ubraniu świeckim. Dopiero po rozpoczęciu gry założył koloratkę i przyznał, ze jest księdzem. Poinformował też, że ewentualną wygraną przeznaczy na budowę nowego koś cioła. Wygrał 220 tysięcy złotych. Zrezygnował z dalszej gry tuż przed końcem i słusznie, bo w ostatniej walizce było "jedynie" 50 tys. złotych. - Miał zgodę swojego biskupa na udział w teleturnieju.@ KAI. 

( 26.09.2006 Archidiecezja krakowska wy-kupiła 50 proc. udziałów w domu przy ul. Ty-nieckiej 10 w Krakowie, gdzie podczas okupacji niemieckiej mieszkał Karol Wojtyła. W miesz-kaniu tym powstanie izba pamięci poświęcona młodemu Wojtyle. @ Radio Vaticana.  

( 17.09. Prymas Polski powołał "Komisję ds. lustracji duchowieństwa archidiecezji war szawskiej". Jej członkowie odebrali od metro polity warszawskiego kard. Józefa Glempa dekrety nominacyjne. 

W skład komisji wchodzą trzy osoby: profesor biblistyki ks. inf. Stanisław Kur, his toryk Kościoła ks. dr prał. Andrzej Gałka oraz historyk dr Tadeusz Krawczak. Wyznaczając jej zadania Prymas powołał się na wytyczne "Memoriał Episko patu Polski w sprawie współ-pracy niektórych duchownych z organami bez-pieczeństwa w Polsce w latach 1944-1989", który został przyjęty 25 sierpnia na Jasnej Gó-rze. Jak pod kreślił istnieje potrzeba rzetelnego zbadania materiałów zgromadzonych w archi-wach Instytutu Pamięci Narodowej dotyczących tej tematyki.

Komisja zbierze się w najbliższym czasie, aby ustalić plan działania. Nie będą prowadzić jakiś szczegółowych analiz zasobów IPN, lecz raczej zapoznawać się z nimi w miarę potrzeb, gdy np. jakiś duchowny zostanie publicznie oskarżony o współpracę to komisja zajmie się jego przypadkiem i zbada archiwa IPN na jego temat.@ KAI. 
( Wyższa Szkoła Kultury Społecznej i Medialnej (WSKSiM) w Toruniu otrzymała zgodę ministra nauki na uruchomienie stu diów drugiego stopnia na kierunku politolo gia dla osób z licencjatem. Toruńska uczel nia zainauguruje szósty rok działalności.

Z Archidiecezji i Parafii 
( Dzięki zabiegom ojców bernardynów, środkom pozyskanym z Unii Europejskiej, Departamentu Usuwania Skutków Powodzi, budżetu województwa oraz ofiarom wier-nych i kilkuletniej pracy specjalistów udało się zabezpieczyć Pustelnię św. Jana z Dukli na wzgórzu Zaśpit w Trzcianie.

Od 2000 r., co roku w wyniku wiosennych roztopów, pogłębiało się osuwisko powstałe na skutek intensywnych opadów deszczu. W głąb wzgórza wbito blisko sto mikropali łącząc je płytą żelbetową. Kościół wzmocniono, w miej sce dużej kamiennej groty z cudownym źródeł-kiem powstały trzy mniejsze, powiększono plac modlitw.Tutaj pustelnię miał św. Jan z Dukli, słynny kaznodzieja i spowiednik ze Lwowa ży-jący w XV w. 
( Abp Ignacy Tokarczuk otrzymał w sali balowej łańcuckiego Muzeum - Zamku tytuł honorowego obywatela Łańcuta. 
To kolejny dowód uznania. jakie ostatnio otrzymuje Abp Senior, za odważną, nieprzeje dnaną postawę wobec systemu komunistyczne go i obronę wartości, a której wyrazem było powstanie kilkaset świątyń, tyleż samo do mów katechetycznych, często budowanych bez zezwolenia, wbrew zarządzeniom ów-czesnych władz. 
( 14. 09. W Komańczy spłonęła jedna z najpiękniejszych XIX-wiecznej cerkwi: w sty lu wschodniołemkowskim ocalała jedynie część drzwi wejściowych i zabytkowa dzwon nica. Mimo wysiłków kilku sekcji straży po żarnej, cerkiew, głównie z braku wody, spło nęła doszczętnie. Przyczyny pożaru usiłuje ustalić policja pod nadzorem prokuratury. 
Drewniana cerkiew w Komańczy została zbu dowana w 1802 roku, a konsekrowana trzy lata później jako świątynia greckokatolicka. Ikono stas pochodził z 1832 roku. W 1963 odebrano ją grekokatolikom i przekazano cerkwi prawosław nej. Cerkiew w Komańczy była obok świątyń w Turzańsku i Rzepedzi jedną z trzech zachowa nych budowli w stylu wschodniołemkowskim. W ostatnich latach wykonano przy cerkwi szereg prac remontowych.  
Swoją pomoc w odbudowie deklarują leś nicy współpracujący z komitetem społecz nym odbudowy cerkwi w Komańczy. Lasy Państwo we dostarczą pewną ilość drewna w formie darowizny dla odbudowy tej cerkwi.

Podczas poświęcenia Krzyża nad Sanem duchowny prawosławny, ks. por. Jerzy Mok raus, zaprosił na koncert muzyki cerkiewnej w Cerkwi przy ul Mariackiej w Przemyślu dziś o godz,  17,00   
( 17.09. W Archikated rze Przemyskiej odbyła się uroczystość 240. rocznicy ko ronacji cudownej figury Mat ki Bożej Jackowej.
Uroczystej Mszy świętej dziękczynnej przewodniczył i homilię wygłosił abp Józef Michalik. W koncelebrze byli:  bp Adam Szal, ks. inf. Stanis ław Zygarowicz, Kustosze sanktuariów archidiecezji przemyskiej, proboszczowie Przemyśla oraz przełożeni Seminarium Duchownego. W uroczystości ucze stniczyły władze miasta i powiatu, siostry za-konne, alumni I roku studiów wraz ze swymi rodzicami oraz licznie zgromadzeni mieszkańcy Przemyśla. Animację muzyczną uroczystości prowadził Chór «Magnificat» pod dyrekcją ks. Mieczysława Gniadego. Obecni byli również uczestnicy odbywającego się w Przemyślu Mło-dzieżowego Międzynarodowego Festiwalu Kre-sowej Pieśni Patriotycznej – Przemyśl 2006 z Białorusi, Litwy, Ukrainy i Słowacji [łącznie około 200 osób].
( 15-17.09. odbyła się w Przemyślu trzy-dniowa IV SPARTAKIADA DZIECI I MŁO DZIEŻY zorganizowana przez greckokatolic ką parafię Archikatedralną Przyjechały dru-żyny ministrantów greckokatolickich parafii: Przemyśla, Pozdiacza, Mokrego, Gajów, Cho-tyńca, Kalnikowa, Nienowic, Komańczy i Łu-czyc.  Zawody odbywały się na stadionie JUWENA.
( 21. 09. W Korczowie-Młynach i Cho-tyńcu. odbyły się II Dożynki Przygraniczne 2006 z udziałem oficjalnej delegacji ze Lwo-wa i  Jaworowa.  
Złożono wieńce na grobie ks. Michała Wer-byckiego  - kompozytora melodii do hymnu Uk rainy, do cerkwii w Chotyńcu przyniesiono wień ce dożynkowe a Metropolita Przemysko-War szawski Abp Jan  Martyniak przewodniczył Liturgii Świętej z udziałem i duchowieństwa ob rządku greckokatolickiego i łacińskiego. Uro-czystość zakończyła prezentacja wieńców dożyn kowych na scenie przy świetlicy wiejskiej w Chotyńcu i koncert zespołów z Polski i Ukrainy. 
Z Chotyńca do granicy z Ukrainą jest 8 kilometrów. Około 30 proc. miejscowych stanowi ukraińska mniejszość. Jednym ze współorganizatorów był wójt gminy Radymno Stanisław Ślęzak. 
( 23-24. 09. w Białym Borze odbędzie się zjazd młodzieży Kościoła greckokatolickiego z terenów Polski Północnej i Zachodniej. Bę-dzie on przebiegał pod hasłem: "Bądźmy silni w wierze". 
Ma to być przygotowanie do uczestnictwa w Soborze Patriarszym Kościoła Greckokatolic kiego, który odbędzie się w 2007 roku we Lwo wie. Obecny będzie kard. Lubomyr Huzar, zwie rzchnik Ukraińskiego Kościoła Greckokatolic kiego, metropolita przemysko-warszawski abp Jan Martyniak i ordynariusz wrocławsko-gdań ski bp Włodzimierz Juszczak. W programie spotkania są m.in. wykłady na temat współczes nych problemów młodzieży, wpływu narkoty ków czy relacje między rodzicami a dorastającą młodzieżą.  @AKJ, KAI

( 16.09. Blisko pół tysiąca wolontariuszy wzięło  udział w zbiórce żywności w ramach akcji "Podziel się posiłkiem". Robiąc zakupy w oznakowanych sklepach, ludzie zostawili w specjalnych koszach, żywność. taką jak mąka, kasze, makarony, przetwory owocowe i wa rzywne, konserwy, olej, cukier. Do akcji przyłą czyły się rzeszowskie sklepy: Biedronka, Champion, Frac, Leclerc, Jedynka, Społem, Real, Tesco, Lewiatan, Marcpol.

Żywność zbierano także w Jaśle, Czerteżu koło Sanoka, w Sanoku, Strzyżowie, Kolbu szowej, Brzozowie, Przemyślu i Krośnie. Zebrano dziewięć ton żywności. @KAI. 
Parafia otrzymała po raz drugi nieco żywności z hadwyżek unijnych. 
Z życia Parafii

Telefon Parafii (16) 6718-414

KANCELARIA PARAFIALNA CZYNNA  

7,00– 8,00 1 godz. przed Mszą wieczorną  16,30 – 17,30 
e-mail:Stabar1@poczta.onet.pl
CHRZEST PRZYJĘLI
 10.09. 2006 
Jagoda SZCZEPAŃSKA  z Krasiczyna 

Jakub  PLUTA  z Korytnik 

Kasper AMAROWICZ  z Korytnik

Diana SUSZCZAK z Tarnawiec 

Do małżeństwa przygotowują się
Marek PLUTA  z Korytnik
Beata SPÓLNIK   z  Bachórza 
MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI
2. 09. 2006
Grzegorz SZPAK z Woli Rzeplińskiej

Małgorzata STRZELEC  z Tarnawiec 
9. 09. 2006
Krzysztof KOWALSKI  z Przemyśla

Patrycja JAGIELLO z Ostrowca 

Brian WROBLEWSKY  z Manui

Monika KUNICKA  z Mantui 

16.09. 2006 

Henryk  LACH  z Nienadowej

Renata FOK  z Tarnawiec 

23.09. 
Damian  KASPRZYK z Orzechowiec 

Ewelina LESZCZUCH  z Dybawki 

Robert LEKKI z Krzeczkowej – 

Bożena WÓJCIK  z Krasiczyna
3. 00. 2006    ZMARŁ

Józef UCHMAN  z Dybawki 

Msze św. od uczestników pogrzebu odprawiano w Krasiczynie przez dwa tygodnie 
Podziękowanie

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostatniej drodze naszego Ukochanego Zmarłego 

                      Józefa Uchmana

a w szczególności ks. Proboszczowi za Jego mądre i ciepłe słowa, Siostrze Zakonnej i p. Markowi za piękny śpiew oraz wszystkim, którzy okazali nam współczucie zrozumienie i dobre serce w tak ciężkich dla nas chwilach – tą drogą składamy   serdeczne Bóg zapłać

Rodzina 

Wspomnienie o Józefie Uchmanie
Po długiej i ciężkiej chorobie odszedł od nas na wieczną wartę świętej pamięci Józef Uchman. Urodził się w 1934 r. Życie jego od najmłodszych lat nie było ścielone różami. Lata okupacji sowieckiej, wywózka z pasa przygranicznego do Korośnicy k. Drochoby-cza, powrót na Dybawkę, ponowna okupacja niemiecka. 
Do szkoły chodził w Przemyślu i Krasi-czynie. Nie było żadnej komunikacji. Do Krasiczyna chodził pieszo, codziennie 4 km w jedną stronę, nie przeszkadzał mu deszcz, śnieg zawsze był na czas w szkole. Był wzo rowym uczniem, pomagał kolegom w nauce, swoim zachowaniem dawał dobry przykład dla innych, to mu zostało do końca swego życia. Tak samo w pracy i poza nią, zawsze służył ludziom, można było na niego liczyć. 
Szczególnie pamiętają go mieszkańcy wsi Dybawka, gdzie przez wiele lat był sołtysem, Radnym Gminy, pełnił różne stanowiska spo-łeczne w komitetach budowy gazyfikacji, ka-nalizacji, wodociągu, budowa świetlicy, oświe tlenia, budowy i remontu dróg. Zawsze był tam gdzie potrzebowali go ludzi. Służył radą i pomocą nie tylko w swojej wsi jako Radny, ale także całej Gminie Krasiczyn. 
3. 09. 2006 odszedł od nas człowiek, któ-rego będzie nam zawsze brakowało, a pamięć o nim zostanie na zawsze w naszych sercach. 

W.A Dybawka

Dziś Odpust w Tarnawcach o godz. 14,00 
Zapraszamy ! 

Nieco historii

Mieszkańcy Tarnawiec zamierzali wybu dować kościół w swojej wiosce jeszcze przed I Wojną Projekt wykonał Józef Niko-demowicz  z Przemyśla. Przystąpiono do gromadzenia materiałów, do wypału cegieł we własnej cegielni. Prace przerwała I woj-na. Zamysł powrócił w r.1971, od tego roku wprowadzono coniedzielne Msze św. pod gołym niebem, powstał Komitet Budowy i rozpoczęto żmudne zabiegi o zezwolenie na budowę. Władze państwowe ciągle odma wiały a nawet karały mieszkańców. 
Wreszcie 17.08. 1973, mimo wcześniej-szej odmowy "dodatkowo wyraziły zgodę na budowę kaplicy w Tarnawcach". 29. 09. 1973 w czasie wizytacji parafii ks. bp. I To karczuk odprawił w Tarnawcach mszę św. na placu budowy, 17. 07. 1975, poświęcono plac budowy, narzędzia pracy i przystąpio no do wykopów pod fundamenty kościoła.

14. 09.1975 ks. Biskup I. Tokarczuk po święcił kamień węgielny.  15. 05. 1977 ks. Florian Zając z Krasiczyna. nowe dzwony, 11.11. 1982 kamieniarz rozpoczął układanie posadzki marmurowej, którą poświęcił ks. archiprezbiter St. Zygarowicz 26. 05. 1983
W lutym 1995 Komitet zlecił rzeźbiarzo wi Wiktorowi Dżochowskiemu wykonanie DROGI KRZYŻOWEJ. W przyszłości po-winna zakończyć się ona nie złożeniem do grobu, ale Zmartwychwstaniem Wniebo-wstąpieniem i Wniebowzięciem NMP.  Te 3 lub 4 stacje czekają na wykonanie.
W 1996 roku zlecono opracowanie całoś ciowego wystroju kościoła Grażynie Czaps kiej z Lublina. Z zaproponowanych 25 projektów niektóre już wykonano: oświetle nie sufitowe, Obraz Matki Bożej Często chowskiej, ołtarzyk, Nieudane okazały się tynki „wielokrotnego użycia” położone w kaplicy. Dlatego pomalowali ją malarze z firmy Jerzego Tomasa „HIT-DOM” Ponie waż spodobało się to bardzo ludziom, po stanowiono w podobny sposób pomalować cały kościół, co pociągnęło dodatkowe prace: przeszklenie wszystkich okien. 
W kolejnych latach wymieniono chod nik betonowy na nowoczesne płytki popra wiono odwodnienie, zasypano nieczynny ba sen wykonano 5 dębowych drzwi do koś-cioła oraz 20 jesionowych ławek i boazerię, założono ogrzewanie gazowe, zmodernizo wano schody terenowo Każdego roku war tość prac przekraczała 10 tyś. zł. 

Dziś 

W tym roku podczas odpustu ks. Zbig-niew Suchy z Przemyśla poświęci figury trzech aniołów zamontowane na frontowej ścianie kościoła. Rzeźby z żywicy wzmoc nione włóknem szklanym wykonano w za-kładzie „Arkady” z Łowcach. Przed laty pro boszcz wymarzył sobie takie rzeźby, a nad-to jeszcze ok. 10 płaskorzeźb jako zakoń-czenie drogi krzyżowej i 2-3 grupy figur aniołów wokół kościoła. Te anioły są częś ciową realizacją dawnego zamierzenia.
Zapraszamy ! 
Na codzienny różaniec w Krasiczynie o 15,30 i w kościołach dojazdowych 
Zapraszamy ! 
na Mszę św. w Śliwnicy  w sobotę 7.10. o g. 16,00  przy kapliczce MB Śliwnickiej. Kazanie wygłosi ks. Stefan Batruch z Lublina 

Wzmianki o Śliwnicy pochodzą z XV wieku. Wieś duża, zamożna była gniazdem rodowym wielu znamienitych rodów Wa-powskich, Śliwnickich, Krasickich. kilku wójtów i starostów przemyskich, kanoni-ków kilku kapituł, proboszczów, dobrodzie-jów wielu kościołów i klasztorów którzy odegrali poważną rolę w rozwoju kultury polskiej.  
Tu w okresie międzywojennym działa polska świetlica, siedziba „Strzelca”, w do-mu Marchallów, a życie społeczności ukra-ińskiej organizuje się wokół ich świetlicy „Proswity”. Niestety w latach okupacji, do wpływów doszli nacjonaliści ukraińscy, i współżycie uległo tragicznemu załamaniu.

Po wojnie wskutek zsyłek mieszkańców do ZSRR wieś wyludniła się. Wysiedlono ze Śliwnicy 1214 osób, a potem w ramach Akcji Wisła dalsze rodziny, z których tylko część powróciła w następnych latach.  Upadła też wielosetletnia parafia śliwnicka obrządku wschodniego. 
Jednak obraz Matki Boskiej ocalał w tym zamęcie. Do roku 1976 wisiał w izbie Katarzyny Jurczyszyn i jej ciotki Stefanii  Fenik, potem trafił do Legnicy, do domowej kaplicy dzisiejszego arcybiskupa ks. Jana Martyniaka, który – po latach - przekazał go do Komańczy, a w 1991 r. kopię do Śliwnicy.
W Śliwnicy zawiązał się Komitet Budowy Kapliczki dla bezdomnego wizerunek Maryi. Obraz w dniach 29.09. 1992 – 26.02. 1994 nawiedził wszystkie rodziny krasiczyńskiej parafii, a 15.06 1997 rok został uroczyście przeniesiony z kościoła parafialnego do kapli cy w Śliwnicy. Od tego czasu tu odbiera cześć wiernych. W okresie letnim w każdą pierwszą sobotę miesiąca Msza św. gromadzi dość sporo ludzi. Właśnie w sobotę 7.10. kończy-my tegoroczny cykl Mszy św. letnich   
Zapraszamy ! 
15. 10.  g. 14.00 Odpust w Korytnikach  

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.30
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  18,30 
W kościołach dojazdowych: 

jak w ub. roku 
Ofiary z różnych okazji:
1. Władysław Kryda
Przemyśl
200
2. Ks. K. Pańczyszyn 

200

3. Makuch 
Śl. 
  20

4. Czarnieccy 
Kor. 1/1
  20

5. Zwolińscy
Kras 173
  50

6. DB Kazienko
Kras 244
  50

7. Sidorowie Śl 
56
100

8. Ileczko
Śl
  20

9. Kurylak 
Dyb. 41
  30

10. Pankiewicz
Kras 3
  50

11. Wojciechowski 
Kor 
  50
Wpłaty na konto parafialne:  w B Śl. 

Nr: 66 1050 1546 1000 0012 0075 7050:

Dla wpłat zagranicznych:: INGBPLPW66 1050 1546100000  1200757050

Z powodu przekształcenia „Wieści” z tygod nika w periodyk niektóre wpłat kopertowe mogą mi umknąć,. Ofiary są jednak do- liczane do składek niedzielnych. 

                  Składam serdeczne „Bóg zapłać

Wieści Krasiczyńskie –Tygodnik Parafialny Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok 19  nakład 400  egz Str. 28  koszt 60 gr. Druk: Plebania w Krasiczynie październik 2006 

O Objawieniach Maryjnych 

pisze Marta Wielek w miesięczniku „List”

Najwięcej przekazów o objawieniach pocho dzi z Włoch (ok. 200), nieco mniej z Francji i Niemiec. W Polsce znanych jest ich około trzydziestu

Określenie choćby przybliżonej liczby zja-wień maryjnych nie jest możliwe. Różne źródła podają rozmaite dane: od 900 do 21 tys. świa-dectw takich fenomenów. Kościół uznał około siedemdziesiąt spośród nich

Pierwszy udokumentowany opis objawie nia dał św. Grzegorza z Nyssy, w IV w., Pisze, że św. Grzegorzowi Cudotwórcy (ok. 213-273 r.), kilka-krotnie miała ukazać się Matka Boża w towarzyst-wie św. Jana Apostoła. Apostoł wyjaśniał Grze-gorzowi zagadnienia dotyczące nauki o Trójcy Świę-tej i podyktował Wyznanie Wiary.

W pierwszym tysiącleciu chrześcijaństwa Mat-a Boża jawiła się niezwykle rzadko, znanych jest około trzydziestu relacji. żadna z nich nie ma ofic-jalnej aprobaty Kościoła. Najczęściej są to legendy związane z kultem jakiegoś świętego lub powsta-niem świątyni.

Następne stulecia przynoszą nagły wzrost licz-by relacji o ukazywaniu się Matki Bożej. Z XII w. pochodzi 275 znanych dzisiaj świadectw, z wieku XIII – 772, a z XIV – 613. Niektóre bardzo skąpe, bez podania okoliczności ani przesłania Maryi. W tym okresie powstawało wiele nowych zgroma-dzeń zakonnych, m.in. kartuzów, cystersów, fran-ciszkanów i dominikanów, rozwijał się kult Maryi jako Matki Bożej. Jawi się zwykle  wraz z Kościół pośrednio potwierdzał autentyczność niektórych jawień przez kanonizację widzących. Najbardziej znane z tego okresu są wizje św. Brygidy Szwedz-kiej i św. Gertrudy z Helfty.

W czasach Renesansu Maryja zaczyna poja-wiać się sama i przekazuje orędzia, dla wzbudze-nia wiary w jakiejś społeczności. Ostrzega przed kryzysami lub wojnami na świecie, a adresatami wezwań jest wspólnota, a nawet cały Kościół. Naj-bardziej znaczące i jedyne uznane z tego okresu (spośród ok. siedemdziesięciu) jest  ukazanie się Maryi w Guadalupe, w 1531 r.

W XVII objawienia mają na celu nawrócenia poszczególnych osób, uzdrowienia lub uratowania im życia. W następnym stuleciu, kiedy sytuacja polityczna i kulturowa nie sprzyjały zaintereso-waniom zjawiskami nadprzyrodzonymi (rewolucja przemysłowa, idee Oświecenia), liczba domniema-nych jawień gwałtownie spadła. Tym niemniej Koś ciół poparł swoim autorytetem sześć z trzydziestu udokumentowanych relacji.

Od XIX w. liczba doniesień o ukazaniu się Maryi znowu zaczęła wzrastać. W XX w. Koś-ciół podjął się zbadania 386 przypadków, lecz w sprawie większości z nich nie ogłosił jeszcze de-cyzji: 79 razy zanegował prawdziwość zdarzeń, dziewięć razy potwierdził. Jako autentyczne okreś-lił min objawienia w Fatimie (Portugalia), w Belgii, Japonii, w Syrakuzach (Włochy), Zeitoun (Egipt), Manili (Filipiny), Betanii (Wenezuela) i Kibeho (Ruanda).

O ile w pierwszych wiekach Maryja ukazywa-ła się pobożnym mistykom to od ok. XVI w. wybiera ludzi prostych, niewykształconych, ale wierzących. Najsłynniejsze uznane ukazywania się dotyczyły dzieci. W mniej znanych objawieniach, wobec których Kościół nie podjął decyzji, obja-wienia dotyczyły w równym stopniu dzieci, męż-czyzn i kobiet różnego wieku i z różnych warstw społecznych. Do XVII w. najbardziej uprzywilejo-waną grupą byli mężczyźni, przez dwa następne stulecia -  dzieci, a w XX w. – kobiety. Są zarów-no osoby konsekrowane, jak również samotne i żyjące w małżeństwie. Ukazuje się pojedynczym osobom, grupie ludzi lub tłumowi, np. w Zeitoun, w jednej z dzielnic Ka-iru, w 1968 r., kiedy Matka Boża stała się widzialna nad koptyjskim koś-ciołem dla tysięcy chrześcijan i muzułmanów.

Maryja objawia się w każdym miejscu, gdzie docierają jego misjonarze. W XX w. wiele razy na kontynencie afrykańskim, m.in. w Egipcie, RPA czy Ruandzie. Z XIX w. mamy relacje o objawie-niach z szesnastu krajów świata, pod koniec XX w. było ich już pięćdziesiąt trzy. może dlatego, że reportaże prasowe powodują zjawiska naśladow-nictwa: szybko pojawiają się zgłoszenia kolejnych, bardzo podobnych w formie, objawieniach

Jak wygląda Maryja wg tych objawień? Matka Boża często posługuje się wizerunkami, które krwawią lub płaczą, czasem świadkowie słyszą głos wewnętrzny, niektórzy nic nie widzą, mają je-dynie przeświadczenie Jej obecności. niekiedy wi-dzą tylko światłość, lub zarys postaci. Są wreszcie tacy, którzy widzą osobę Maryi w sposób bardzo rzeczywisty.

W każdej wizji postać Matki Bożej jest inna. Zazwyczaj jest widywana w długiej, przepasanej wstęgą sukni, płaszczu i welonie, jednak kolory ubioru często się różnią. Najczęściej ukazuje się w białej lub różowej sukni i błękitnym płaszczu. Kolory mają znaczenie symboliczne i mogą pod-kreślać charakter orędzia. 

Matka Boża mówi językami, a nawet dialek-tami, Wygląda jak Europejka, Murzynka, Arabka, Indianka, Hinduska. Ma różny kolor włosów i uczesanie: Jednak widzący zawsze odbierają Ją jako niezwykle piękną, promieniującą światłością Kobietę.

Każde zjawienie wiąże się z nieco innym orę dziem, dostosowanym do kondycji widzącego. We dług o. René Laurentina, słynnego badacza jawień, wszystkie te działania służą pięciu pod-stawowym zadaniom, które kryją się w tym, co Maryja prze-kazuje: zaznaczeniu utajonej obecności Boga, odnowieniu życia społeczności, nawróceniu serc, pobudzeniu wiary oraz rozbudzeniu nadziei i prężności Kościoła. @ PAP
RÓŻANIEC BIBLIJNY

Papież Paweł VI w swojej adhortacji, czyli zachęcie „O kulcie Matki Bożej: Marialis cultus, napisanej po Drugim Soborze Watykańskim w 1974roku , kładzie akcent na to, aby modlitwa różańcowa jest skierowana przede wszystkim do Chrystusa i  wiązała się z medytacją, czyli rozważaniem  całej Ewangelii. Papież Jan Paweł II w  2002 wprowadza nowe tajemnice światła, i zachęca nas do dalszego  rozwoju Różańca, przez który Matka Boża prowadzi nas Syna..

Różaniec jako medytacja Ewangelii

Stąd ta propozycja. Nie nowa, bo tak w Krasiczynie odmawialiśmy różaniec już wiele lat temu, tak odmawiano go na oazach ks. Blachnickiego. Chodzi o to, by rozważaniami objąć całą Ewangelię a nawet wszystkie 4 Ewangelie. Zamieszczam przykładowo jak takie rozważanie  może wygląda w oparciu o Ewangelię św. Mateusza, dokładnie w kolejności w jakiej dana On  relacjonuje poszczególne słowa i czyny Chrystusa. 
Różaniec Ewangelii wg św. Mateusza

Zdrowaś Mario, łaskiś pełna, Pan z Tobą. Błogosłowionaś Ty między niewiastami i błogosławiony owoc żywota Twego, Jezus, …

1. który jest Mesjaszem, synem Dawidowym oczekiwanym przez wszystkie pokolenia Izraela 

2. którego Matka została brzemienna z Ducha Świętego 

3. którego Imię znaczy „Pan zbawia”, bo On wybawia lud z grzechów 

4. który się począł i narodził z dziewiczej Matki zgodnie z zapowiedziami proroków 

5. który się narodził w Betlejem judzkim zgodnie z zapowiedziami proroków 

6. któremu mędrcy przybyli ze Wschodu oddali hołd i złożyli w darze mirrę, kadzidło i złoto 

7. którego przeląkł się król Herod i chciał Go zabić 

8. zamiast którego zostały zabite niewinne niemowlęta 

9. który wraz z Józefem i Maryją musiał się chronić przed Herodem w Egipcie 

10. którego wezwał Bóg z Egiptu do miasta Nazaret w Galilei zgodnie z zapowiedzią proroków  Święta Mario, Matko Boża, módl się za nami, grzesznymi, teraz i w godzinie śmierci naszej. Amen.   Chwała Ojcu i Synowi ...

11. Raduj się, Miriam, łaską przepełniona: Pan jest z Tobą!  Jesteś błogosławiona między niewiastami i błogosławiony jest owoc Twojego łona, Jezus, …

12. którego przyjście zapowiadał Jan Chrzciciel 

13. który chrzci nas Duchem Świętym 

14. który przykazał Janowi, by ten ochrzcił Go w Jordanie 

15. na którego zstąpił Duch Boży w postaci gołębicy i spoczął na nim a Ojciec zaświadczył „Ten jest Syn mój miły, w którym sobie upodobałem” 

16. który pościł na pustyni przez czterdzieści dni i czterdzieści nocy 

17. który był trzykrotnie kuszony przez diabła 

18. który wzywa nas do nawrócenia, bo bliskie jest Królestwo Boże 

19. który powołał swych pierwszych uczniów spośród rybaków 
20. który uzdrawiał wszelką chorobę i wszelką niemoc wśród ludu   Święta Mario, .Chwała Ojcu... 

21. którego błogosławieństwa wskazują nam drogę zbawienia 

22. który wzywa nas, abyśmy byli światłością świata i solą ziemi 

23. który nie przyszedł, aby rozwiązać Prawo i Proroków, ale by je wypełnić 

24. który wzywa nas, by nasza sprawiedliwość była większa od sprawiedliwości faryzeuszy i uczonych w Piśmie 

25. który pojednanie się z braćmi przedkłada nad ofiary składane Bogu 

26. który wzywa nas, by nasza mowa była tak-tak, nie-nie 

27. który uczy nas miłości nieprzyjaciół 

28. który wzywa nas, byśmy byli tak doskonali, jak doskonały jest Ojciec w niebie 

29. który wzywa nas do jałmużny, modlitwy i postu w szczerości serca 

30. który nauczył nas modlić się do Boga „Ojcze nasz” 


31. który wzywa nas, byśmy gromadzili sobie skarby w niebie 

32. który uzdrawia nasze spojrzenie 

33. który wzywa nas do służenia jednemu tylko Panu i do całkowitego zdania się na Jego Opatrzność 

34. który przestrzega nas przed osądzaniem braci 

35. który wzywa nas do ufnych i wytrwałych próśb do Boga 

36. który wzywa nas do wchodzenia przez ciasną bramę wiodącą do życia 

37. który ostrzega nas przed fałszywymi prorokami rodzącymi złe owoce 

38. który objawia nam, że tylko ten, kto słucha Jego Słowa wejdzie do Królestwa Bożego 

39. który uczy nas budować na skale swojego Słowa 

40. który nauczał, jak ten kto ma moc, a nie jak uczeni w Piśmie 

41. który uzdrowił trędowatego z powodu jego wiary 

42. który uzdrowił sługę rzymskiego setnika z powodu jego wiary 

43. który uzdrowił z gorączki złożoną niemocą teściową Piotra 

44. który wziął na siebie nasze niemoce i poniósł nasze choroby 

45. który żąda od nas radykalnego pójścia za Nim 

46. który uciszył burzę na morzu 

47. który wyrzucił demony z dwóch opętanych Gadareńczyków 

48. który odpuścił grzechy paralitykowi i uzdrowił go z powodu wiary tych, którzy go przynieśli 

49. który powołał celnika Mateusza 

50. który nie przyszedł by wzywać sprawiedliwych, ale grzeszników 

51. który jest naszym Oblubieńcem 

52. którego nauka jest jak młode wino rozsadzające stare bukłaki 

53. który uzdrowił niewiastę cierpiącą od dwunastu lat na krwotok, gdy dotknęła się Jego szaty 

54. który wskrzesił córeczkę przełożonego synagogi 

55. który uzdrowił dwóch ślepców z powodu ich wiary 

56. który wypędził demona z niemego 

57. który lituje się nad utrudzonym i opuszczonym ludem, gdy jest jak owce bez pasterza 

58. który posłał dwunastu Apostołów, aby uzdrawiali chorych, wskrzeszali umarłych, oczyszczali trędowatych, wyganiali demony i głosili radosną nowinę o Królestwie Bożym 

59. który wzywa nas, byśmy nie bali się tych co tylko ciało mogą zabić, lecz duszy zabić nie mogą 

60. który wzywa nas, byśmy wyznali Go przed ludźmi, by On mógł nas wyznać przed Bogiem 

61. który objawia, że kto stara się zachować swoje życie, straci je, a kto straci dla Niego zachowa je 

62. którego cuda i znaki są dla nas wezwaniem do nawrócenia i pokuty 

63. którego Mądrość jest ukryta przed mądrymi i roztropnymi, a objawia się prostaczkom 

64. który wzywa wszystkich utrudzonych i obciążonych, by przyszli do Niego i odpoczęli w Nim 

65. którego jarzmo jest słodkie, a brzemię – lekkie 

66. który chce od nas miłosierdzia, a nie ofiary 

67. który jest Panem szabatu 

68. który uzdrowił w szabat człowieka z uschła ręką 

69. który jest zapowiadanym przez proroka Izajasza Sługą Pańskim 
który zadaje szatanowi ostateczną klęskę 

70. który ostrzega nas przed bluźnierstwem przeciw Duchowi Świętemu 

71. który ostrzega nas przed każdym bezużytecznym słowem 

72. który ostrzega nas przed żądaniem nowych znaków i cudów, innych od znaku Jago zmartwychwstania 

73. który ostrzega nas przed zgubnymi konsekwencjami powierzchownego nawrócenia 

74. który objawia, że kto czyni wolę Jego Ojca jest Jego bratem, siostrą i matką 

75. który jest siewcą Słowa Bożego 

76. który wzywa nas, byśmy byli dobrą glebą wydającą plon stokrotny 

77. którego Królestwo wyrasta z ziarna małego jak ziarno gorczycy, ale wyrasta na potężne drzewo dające schronienie 

78. którego Królestwo podobne jest do drogocennej perły 

79. który obiecuje, że sprawiedliwi zajaśnieją jak słońce w Królestwie Jego Ojca, a niesprawiedliwi będą precz wyrzuceni 

80. w którego zwątpili Jego krewni i sąsiedzi, tak że nie mógł czynić pośród nich żadnych cudów z powodu ich niewiary 

81. którego mękę poprzedziła męczeńska śmierć Jana Chrzciciela 

82. który dwakroć rozmnożył chleb na pustyni 

83. który chodził po morzu i pozwolił Piotrowi chodzić po falach 

84. który objawił, że nie to, co wchodzi do ust, kala człowieka, ale to co wychodzi z jego ust i serca 

85. który uzdrowił córkę niewiasty kananejskiej, choć był posłany tylko do zaginionych owiec z domu Izraela 

86. który ostrzega nas przed kwasem nauki faryzeuszów i saduceuszów 

87. którego Piotr wyznał słowami „Tyś jest Mesjasz, Syn Boga Żywego” 

88. który dał Piotrowi klucze swojego Królestwa 

89. który wzywa nas, byśmy się zaparli samych siebie, brali swoje krzyże i szli za Nim 

90. który przemienił się przed uczniami na górze 

91. któremu Mojżesz i Eliasz dają świadectwo którym Ojciec zaświadczył „Ten jest Syn mój umiłowany, którego sobie upodobałem: Jego słuchajcie!” 

92. który uczy nas wyrzucać złe duchy modlitwą i postem 

93. który jest jedynym Panem przyobiecanego nam Królestwa 

94. który uczy nas, że jeśli nie staniemy się jak dzieci, nie wejdziemy do Królestwa Bożego 

95. który wzywa nas, byśmy odrzucili wszelkie zgorszenia i przeszkody w drodze do Boga 

96. który przyszedł po to, by zbawić to, co zginęło 

97. który uczy nas upominania naszych bliźnich z miłością i nieustannego przebaczania im 

98. który jest tam, gdzie dwoje albo troje są zgromadzeni w Jego Imię 

99. który uczy nas nierozerwalności małżeństwa, zgodnie z wolą Stwórcy 

100. który objawia nam, że niektórzy z nas są powołani do dziewictwa z względu na Królestwo Boże 

101. który objawia nam, że królestwo Boże należy do dzieci 

102. który objawia nam, że bogacz z trudnością wejdzie do Królestwa Niebios 

103. który obiecuje, że każdy kto by opuścił domy, albo braci, albo siostry, albo ojca, albo matkę, albo dzieci albo rolę dla Jego imienia, stokroć tyle otrzyma i odziedziczy życie wieczne 

104. który każdemu pracownikowi Winnicy Pańskiej daje tę samą nagrodę, nie ze względu na zasługi, a ze względu na swe miłosierdzie 

105. który uczy, że jeśli ktoś z nas chciałby być wielki, powinien wszystkim służyć 

106. który nie przyszedł po to, aby Mu służono, lecz aby służyć i dać życie swoje na okup za wielu 

107. który pokornie wjechał do Jerozolimy na oślicy, zgodnie z zapowiedzią proroków 

108. któremu oddały hołd małe dzieci, zgodnie ze słowami psalmisty 

109. który przewrócił stragany kupczących w świątyni, a uzdrowił siedzących tam ślepych i chromych 

110. który przeklął nieurodzajne drzewo figowe 

111. który uczy, że cokolwiek byśmy prosili na modlitwie z wiarą – otrzymamy to 

112. który objawił, że celnicy i nierządnice wyprzedzają arcykapłanów, starszyznę Izraela i faryzeuszy w drodze do Królestwa Bożego 

113. który jest kamieniem węgielnym, który odrzucili budujący 

114. który zaprasza wszystkich, którzy słyszą głos Jego, na ucztę weselną w królestwie Ojca 

115. który uczy nas, byśmy wszystko oddawali Bogu, którego obraz i imię są wyryte w naszych sercach 

116. który objawia, że nasz Bóg nie jest Bogiem umarłych, lecz żywych 

117. który nieustannie głosi miłość Boga i bliźniego 

118. którego jedynym orędziem jest sprawiedliwość, miłosierdzie i wierność Bożemu przymierzu 

119. który zapowiedział zburzenie świątyni jerozolimskiej i swoje nadejście w chwale 

120. który wzywa nas do czujności, bo nie znamy dnia, ani godziny 

121. który wzywa nas do śmiałego używania powierzonych nam talentów dla wzrostu Królestwa Bożego 

122. który objawia, że to co uczyniliśmy jednemu z najmniejszych pośród nas, Jemu to uczyniliśmy 

123. którego namaściła na mękę, śmierć i pogrzeb miłująca go niewiasta 

124. którego wydał Judasz Iskariota za trzydzieści srebrników 

125. który w Wieczerniku przemienił chleb w swoje Ciało, a wino w swoją Krew 

126. który trwożył się i smucił modląc się w ogrodzie Getsemani, a którego uczniowie nie mogli nawet godziny czuwać razem z Nim 

127. który prosił Ojca, aby zabrał od Niego kielich męki, ale który przyjął Jego wolę 

128. który wzywa nas, byśmy się modlili i czuwali, aby nie ulec pokusie 

129. który został zdradzony przez pocałunek Judasza 

130. którego Piotr trzykroć się zaparł 

131. który został skazany przez Sanhedryn na śmierć, gdy wyznał otwarcie swą mesjańską godność 

132. którego opluwali, policzkowali i bili pięściami słudzy arcykapłana 

133. którego nie potępił namiestnik rzymski, ale którym wzgardził Jego własny naród 

134. którego koronę upleciono z cierni, a berło zrobiono z trzciny 

135. którego ukrzyżowano między dwoma złoczyńcami, urągano i pojono winem z żółcią 

136. który w godzinę śmierci wołał „Boże mój, Boże, czemuś mnie opuścił”? 

137. po śmierci którego zasłona świątyni rozdarła się na dwoje, ziemia się zatrzęsła, skały popękały, a zmarli święci powstali z grobów i weszli do świętego miasta 

138. którego grób opieczętowano i postawiono przed nim straże 

139. który zmartwychwstał pierwszego dnia tygodnia 

140. którego grób odwalił Anioł Pański, tak że strażników ogarnęło przerażenie 

141. którego zmartwychwstanie anioł oznajmił niewiastom, które przyszły do grobu 

142. który ukazał się niewiastom, gdy biegły ogłosić radosną nowinę uczniom 

143. którego zmartwychwstaniu przekupieni strażnicy kłamliwie zaprzeczali 

144. który polecił uczniom udać się do Galilei i tam ukazał im się 

145. któremu dana jest wszelka moc na niebie i na ziemi 

146. który przykazał uczniom nauczać wszystkie narody chrzcząc je w imię Ojca i Syna i Ducha Świętego 

147. którego Matka została wzięta do nieba i ukoronowana na królową nieba i ziemi 

148. który jest z nami po wszystkie dni, aż do skończenia świata 
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Różaniec, to moja ulubiona modlitwa! Taka wspaniała modlitwa! Wspaniała w jej prostocie i jej głębi. W tej modlitwie powtarzamy po wielokroć słowa, które Dziewica Maryja usłyszała od Archanioła i od swej kuzynki, Elżbiety. Na tle słów: "Zdrowaś Maryja" dusza uzmysławia sobie zasadnicze wydarzenia (Tajemnice) z życia Jezusa Chrystusa... Modlitwa tak prosta i tak bogata. Z głębi mojego serca zachęcam wszystkich do jej odmawiania. 

Od wieków z różańcem w ręku przychodzili tu pielgrzymi różnych stanów, rodziny i całe parafie, aby od Maryi uczyć się miłości do Chrystusa. I wybierali w ten sposób szkołę najlepszą. Rozważając bowiem tajemnice różańcowe patrzymy na misterium życia, męki, śmierci 1 zmartwychwstania Pana Jej oczyma, przeżywamy je tak, jak Ona w swym sercu matczynym je przeżywała. Odmawiając różaniec rozmawiamy z Maryją, powierzamy Jej ufnie wszystkie nasze troski i smutki, radości i nadzieje.                                                      / Jan Paweł II /
Istnieje od połowy XIX w i jest  najbar dziej popularną formą odmawiania różańca. Stowarzyszenie Żywego Różańca, założyła Paulina Jaricot we Francji w roku 1826. Zaczę ła organizować piętnastoosobowe grupy, naz-wane później „żywymi różami”, w których każdy odmawia jedną tajemnicę, czyli wszys-cy razem odmawiają codziennie cały róża-niec. Nieodmówienie tajemnicy nie jest  grze-chem. Dziełu temu udzieliło poparcia wie lu biskupów, a Zakon Domikanów, przyłączył Stowarzyszenie do wielkiej dominikańskiej Rodziny Różańcowej, obejmującej Bractwa Różańcowe i Różaniec Wieczysty. Bractwa rozpleniły się na całym świecie. Po pięciu latach, "Liczba odmawiających dziesiątek ró żańca rośnie z niewiarygodną szybkością we Włoszech, Szwajcarii, Belgii, Anglii i wielu regionach Ameryki. Papież Leon XIII 13 czerwca 1881 roku napisał m.in. 

Jan Paweł II ogłosił Rok Różańca (od października 2002 do października 2003 roku) i wprowadził tajemnice światła,. Odtąd cały różaniec liczy 20 tajemnic, czyli żywe róże powinny składać się z 20 osób.

Żywy Różaniec istnieje prawie w każdej parafii. W naszej istnieje ponad 20 róż. Niestety, wiele z nich jest niekompletne. Różą kierują zelatorzy, czyli kierownicy, W wielu parafiach tworzą oni „Radę” Wyłania ono spośród siebie przewodniczącego i zastępcę, sekretarza, skarbnika, osobę odpowiedzialną za opiekę nad starszymi i chorymi członkami oraz organizatora pielgrzymek.

Raz w miesiącu Żywy Różaniec dokonuje zmiany tajemnic różańcowych, U nas w pier wszą niedzielę miesiąca. Członkowie Żywego Różańca mogą dostąpić odpustu zupełnego, pod zwykłymi warunkami, osiem razy w ro ku, mianowicie: 

w dniu przyjęcia do Żywego Różańca, 

Narodzenia Pana Jezusa (25 XII), 

Ofiarowania Pańskiego (2 II), 

Zwiastowania Najświętszej Maryi Pannie (25 III), 

Zmartwychwstania Pańskiego 

Wniebowzięcia Matki Bożej (15 VIII), 

w święto Królowej Różańca świętego (w w pierwszą niedzielę października) 

i Niepokalanego Poczęcia Maryi (8 XII).
Obrzydzenie 

To, co dzieje się dzieje na polskiej scenie politycznej od dawna budziło obrzydzenie. Nie chciałem się jednak taplać w tym łajnie, zwłaszcza we „Wieściach”. Jednak wydarzenia ostatnich tygodni wzbudziły takie szerokie echa w kraju i za naszymi granicami, że trudno mi milczeć udawać, że nic się nie dzieje. Oczywiście „komentarz polityczny” w gazetce o takim a nie innym nakładzie, drukowanej chałupniczo we wiosce zaliczanej nawet nie do „Polski B”, ale „C,D” czy  jeszcze niższej rangi  może śmieszyć, ale sytuacja nie nastraja do śmiechu. 

Przede wszystkim warto sobie uświadomić, że partie koalicyjne – do niedawna – głośno powołujące się na Kościół, Papieża, i wszystkie osoby Boskie – z Radiem Maryja w tle - nie mają monopolu ani na moralność, ani na katolickość. Żadna partia polityczna nie ma takiego monopolu. 
Po wtóre: Pan Jezus to był jednak mądry Facet”, On wiedział co się kryje w każdym człowieku, a Jego rady i zalecenia: „Kto mieczem wojuje od miecza zginie” czy inne  „Nie ma niczego zakrytego, co by nie miało być wyjawione” nie straciły aktualności, a wprost przeciw nie, każdy wiek, każdy rok, certyfikuje je  i potwierdza, Dlatego myślę, że warto kierować się w życiu a także w polityce, Jego wskazaniami a przynajmniej zwykłą przyzwoitością. 

I wreszcie w tym zagubieniu i chaosie jaki nas otacza, nie dajmy się zwariować! 

Warto wyłączyć telewizor, albo przełączyć na dobry film, zamiast dyskutować o polityce wziąć do ręki dobrą książkę, Ten cyrk się skończy, szkoda, że tyle ludzi, z którymi wiązaliśmy nadzieja tak się szmaci, tak zapomina o podstawowych zasadach moralnych. Naprawdę szkoda.

Szkoda też zmarnowanych szans międzynarodowych. Jan Paweł II rozsławił Polskę w świecie,  teraz to wszystko tracimy, Stajemy się pośmiewiskiem, dajemy dowód, ze nie zasługujemy ani na szacunek, ani na niepodległość. A to może być groźne ! 

Aby nie stracić jakiegoś jakiego drogowskazu moralnego przywołuję jedną z wypowiedzi: 

Abp Życiński o sprawie Beger, od czsgo zaczęło się to zamieszanie  powiedział „To konsekwencja zaniku zasad w polityce, aby tę sytuację zmienić, potrzeba ludzi, którzy z poziomu mówienia o zasadach moralnych przejdą na poziom praktyki. Cały proces zaczął się wtedy, gdy niektórzy zaczęli twierdzić, że pragma- tyka jest ważniejsza od etyki i dlatego można tworzyć egzotyczne sojusze. Jeśli raz przekroczy się pewien Rubikon, dochodzi do takich sytuacji i to jest smutna konsekwencja tego, że na pewnym etapie działania polityków znikają pytania o moralność". @KAI 
Nie mniej dramatycznie apelowali inny kardynałowie i biskupi: 

Zamrożone życie 

Embriony w oczach Kościoła
Według oficjalnego stanowiska Kościoła ka tolickiego badaczom wolno prowadzić doś-wiadczenia, lecz tylko te służące ludzkiemu ży-ciu Czyli niedopuszczalna jest praktyka nisz-czenia embrionów czy pobierania komórek, z których potencjalnie mógłby powstać czło-wiek.
Na ten temat, etycznych aspektów prac nad ludzkimi komórkami macierzystymi, odbył się w dniach 14 do 16 09 w Rzymie między naro dowy kongres. Benedykt XVI, w Castelgan-dolfo mówiąc do jego uczestników, wyraził zdecydowany sprzeciw Kościoła katolickiego wobec dynamicznie rozwijających się dziś ba dań nad macierzystymi komórkami pobranymi z embriona ludzkiego czyli zarodka.  (...)
Elio Sgreccia, specjalista od bioetyki i prze wodniczący Papieskiej Akademii „Pro Vita” wy-jaśnia, dlaczego Watykan „zdecydowanie i nie-odwołalnie” sprzeciwia się badaniom nad ko-mórkami macierzystymi pozyskanymi z em- brionów, zachęcając do kontynuowania badań nad komórkami macierzystymi osób dorosłych, czy obecnymi w krwi pępowinowej.

Obecnie jest już możliwe wyodrębnianie, ho-dowanie i namnażanie tych komórek przed ich ponownym wstrzyknięciem. Odkrycie, że w orga nizmie każdego z nas oraz w krwi pępowinowej znajdują się komórki obdarzone takim poten cjałem leczniczym jest w naszych oczach praw dziwym cudem. Kościół sprzeciwia się „zdecy dowanie i nieodwołalnie” badaniom wykorzystu jącym komórki macierzyste, bo można je pozys kać tylko wtedy, gdy zniszczy się embriona jest w nim zawarta możliwość ludzkiego życia. 
Niedawno Kościół potępił prace amerykań skich badaczy, którzy potrafią pozyskiwać ko-mórki macierzyste z ludzkiego embrionu bez jego zniszczenia, bo, po pierwsze w rzeczywis tości naukowcy ci zniszczyli embriony, nad którymi prowadzili prace. Po drugie komórka po-brana z ośmiokomórkowego zarodka mogłaby rozwinąć się w embrion, a z niego z kolei mog-łoby powstać dziecko. Co więcej, prowadzi się je w kontekście sztucznego zapłodnienia, a na to Kościół się nie godzi.

Co więc począć z dziesiątkami tysięcy zam-rożonych embrionów, które nie zostaną wyko-rzystane do sztucznego zapłodnienia? Zniszczyć, czy wykorzystać do celów medycznych i nauko-wych?

Samo zamrażanie embrionu jest obrazą lud zkiej godności. Tak więc każde przyjęte tu rozwiązanie będzie złe. Powinniśmy dążyć do światowego zakazu zamrażania, zanim postano-wimy, co uczynić z embrionami już zamrożony-mi. (…) Alternatywą dla sztucznego zapłod-nienia mogłaby być adopcja. Naszym zdaniem pragnienie posiadania naturalnego dziecka nie może być usprawiedliwieniem dla wszelkich praktyk naukowych, a ujmując rzecz ogól niej, nie da się zaspokoić wszystkich ludzkich prag-nień. Nie ma czegoś takiego, jak prawo do „po-siadania dziecka”, bo też dziecko nie jest przed-miotem, lecz podmiotem, darem. 

Cudownie uratowane 

26.09. w Zabrzu gdy rodzice zdrowo po pijali 13 letni chłopczyk wypadł z I piętra. Nic mu się nie stało, bo złapała go sąsiadka. - To cud - przyznają policjanci. Kobieta z cztero letnim synkiem spieszyła do córki do szpitala, gdy w otwartym oknie na pierwszym piętrze dostrzegła małego 13-miesięcznego Kamil, syna jej sąsiadów.

W pewnej chwili chłopczyk gwałtownie się wychylił i runął głową w dół. Pani Rein-hard rzuciła się pod okno. Spadający Kamilek trafiał ją w klatkę piersiową, i wylądował na chodniku. Nie wiedział co się stało, nawet nie płakał. 
Po chwili pijany ojciec siłą wyrwał chłop-ca z rąk kobiety i zaniósł go do mieszkania. Wyzwał ją od najgorszych i kazał pilnować własnych spraw. Do mieszkania nie chciał wpuścić załogi karetki Dopiero po interwencji policji. 13-miesięczny chłopczyk trafia do Śląskiego Centrum Pediatrii w Zabrzu. Jest potłuczony, ale nic mu nie grozi. Pijanych rodziców zatrzymała policja. Mogą zostać pozbawieni rodzicielskich, bo matka, alkoho-liczka, miała już wcześniej dozór kuratora.  
Problem czy konflikt polsko-polski

Ostatnio coraz częściej pojawia się pyta nie: czy to, co się dzieje między Polską a Niemcami, to już konflikt czy jeszcze tylko problem. Jasnej odpowiedzi nie ma 

Za zaostrzenie sytuacji odpowiedzialne są i Polska i Niemcy Ze strony niemieckiej Erika Steinbach, którą zawsze rozważny w słowach polityk prof. Bartoszewski, uważa za osobę bezczelną, kształtują niemiecką opinię, bo jest przecież członkiem rządzącej CDU, która nie reaguje na jej wystąpienia, chociaż prezydent Koehler w przemówieniu na Zjeździe Wypę dzonych, wyraźnie się od niej odciął.

Z polskiej strony nadmiernie afektywna reakcja na „awanturę kartoflaną", czyli na ob rzydliwy tekst satyryczny o braciach Kaczyń skich, w niemieckim szmatławcu, na który pol ski rząd zareagował bardzo nerwowo, potem spór o rurociąg bałtycki jeszcze zaogniał spór.  
Stosunki ekonomiczne są znacznie lepsze. Zdaniem wielu oba kraje mógłby być siłą na pędową Europy. Traktat polsko-niemiecki z 1991 r., jedno z największych dokonań pols kiej dyplomacji położył pod nie trwałe pod-wa-iny i walnie przyczynił się do przyjęcia Polski do NATO i Unii Europejskiej. 
Niemcy były przez lata ambasadorem na szych interesów politycznych i gospodarczych. ale życie nie stoi w miejscu Nastały nowe czasy 9i nowe koalicje. Obecna koalicja nie ma koncepcji na polską politykę zagraniczną. uży-wając jej do rozgrywek wewnętrznych. Dlatego eskaluje konflikty, by zjednywać sobie Polaków ksenofobią i nacjonalizmem pod szatami nie-zależności i patriotyzmu. Wychodzi z tego oferta nowego frontu jedności narodu wokół fobii i resentymentów antyniemieckich. 

W nieodległej już perspektywie możemy spodziewać się marginalizacji Polski w Europie i relacjach transatlantyckich. Tym, którzy nie wie-rzą, przypomnę, co w wywiadzie dla "Polityki" mówił niedawno Zbigniew Brzeziński, ciągle jeszcze chyba będący autorytetem w Polsce: 

"Bez prawdziwej współpracy z Niemcami Polska nie stanie się wiarygodnym i poważ-nym czynnikiem w Unii Europejskiej, a na dodatek brak pozytywnych stosunków z Niemcami osłabi pozycję Polski w Wa-szyngtonie". @Jacek Rakowiecki 

Prezydent RP, na koniec wizyty w No-wym Jorku związanej z 61. sesją Zgroma zenia ONZ powiedział że Polska nie chce złych stosunków z Niemcami, wręcz prze iwnie, chce zdecydowanie dobrych, ale są problemy z Północnym Gazociągiem oraz z działalnością Eriki Steinbach. "I my nie jesteśmy w stanie od tego abstrahować". 
[image: image47.bmp]Czy polityka obecnego rządu RP szkodzi relacjom polsko-niemieckim?

Głosów oddanych na tak:        44 % 

Głosów oddanych na nie:   56 % 
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Czy po ujawnieniu materiału w TVN premier Jarosław Kaczyński powinien podać się do dymisji?

Tak                                  82% 
Nie                                  16% 
Nie wiem                          2% 

Ogółem głosów:     144344

Polska bez Balcerowicza

Po 17 latach Leszek Balcerowicz odejdzie ze stanowiska prezesa NBP i może z życia publicz nego. Przez te lata - jako jeden z niewielu współ czesnych polityków i ekonomistów - wpisał się na trwałe do naszej historii.

Miał zdecydowanych sympatyków i wro-gów. Jedni proponowali go do nagrody Nobla, inni zawołanie „Balcerowicz musi odejść” wy pisywali na swoich sztandarach. Bez Balcero-wicza Polska nie będzie taka sama. To tak jakby w latach międzywojnia z Polski wyjechał Sta-nisław Grabski - człowiek, który stworzył zło-tówkę. Grabski zmieniał jeden kapitalizm w inny kapitalizm, Balcerowicz zaś był w Polsce jedynym, który zmienił socjalizm w kapitalizm.

Jego plan polegał na reformie skarbu i wa-luty, za pomocą programu, który przeszedł do historii pod nazwą "planu Balcerowicza", na który składało się ponad sto ustaw.

Dziś następuje w Polsce zmiana pokole- niowa. Rządząca koalicja wypuściła do ataku na „III Rzeczpospolitą” stado młodych agresyw nych wilczków, podobnie jak to robili komuniści np. w roku 1968, Poseł PiS Artur Zawisza, wzywając Balcerowicza przed bankową komisję śledczą, doskonale wie, że poluje na człowieka legendę, człowieka instytucję, człowieka, przed którym czapki zdejmują wielcy ekonomiści świata. Mówi o szefie NBP z szacunkiem: - Nie stawiam Balcerowiczowi zarzutu rangi prawno-karnej, tylko zarzut rangi etycznej. Zachował się kompromitująco.
Zawisza nie jest pierwszym, który zasadził się na tak grubego zwierza. Ale inni połamali sobie na nim zęby. Andrzej Lepper od roku 1990 powtarzał regularnie - najpierw na bloka dach dróg, potem na sejmowej mównicy: "Bal cerowicz musi odejść". Odszedł jeden w niesła wie, wkrótce odejdzie drugi, po skończonej ka-dencji, z własnej woli.

Był mózgiem transformacji gospodarczej Pol ski, która radykalnie zmieniła Polskę. Wyha-mował hiperinflacją, ale wielu musiało spłacać „urealnione” kredyty. W pojedynkę naprawił polską gospodarkę. Drugi powód nienawiści to jego zasadniczość,. Nie pasuje do tego teatru, właściwie cyrku, którego pełno w życiu pub-licznym. Nie lubi emocji, tanich gestów ani pustych deklaracji. Jest rzeczowy, punktualny, solidny i słowny. 
A co miał stanąć przed tą nieszczęsną Ko-misją? Jest członkiem Rady Fundacji CASE (której przewodzi jego żona), a fundacja dostaje dotacje od banków. Jest też prezesem Narodo-wego Banku Polskiego, więc teoretycznie mógł dotować jedną instytucję pieniędzmi drugiej i mieć wpływ na postawę donatorów.
Zmarnowane unijne pieniądze

W tym roku, 2006, Polska przyspieszyła wykorzystywanie unijnych funduszy struktu-ralnych w porównaniu z rokiem 2005, który był "nieudany" uważa komisarz UE Danuta Huebner.

Z raportu Komisji Europejskiej wynika, że obok Czech, Polska ma najgorsze wyniki w wykorzystaniu funduszy strukturalnych. W ub.r. wykorzystaliśmy zaledwie 787 mln euro, mniej niż w roku 2004, kiedy otrzymaliśmy ponad 840 mln euro.

Polska komisarz zapowiada, że rok 2006 jest rokiem przyspieszenia. Nastąpiła mobi-lizacja w ministerstwach, uproszczono niektó-re procedury, znowelizowano ustawę o zamó-wieniach publicznych.

W 2006 KE wypłaciła już Polsce 816 mln euro (10 proc. dostępnej na lata 2004-2006 puli), a w kolejce do wypłaty czekają prze słane już do Brukseli faktury na kolejne 200 mln euro. Jednak Polska jest dopiero na ósmej pozycji wśród nowych państw członkowskich pod względem zdolności absorpcji funduszy strukturalnych i spójności.
Polska wykorzystała 24,5 proc. z dostęp nych 11 mld euro, czyli 2,7 mld euro. Tymcza sem Słowenia aż 34,1 proc., Węgry 32,6 proc., Estonia 29,4 proc., a Słowacja 27,6 proc. Gorszy od Polski wynik zanotował Cypr - 19,3 proc. oraz Czechy - 23,5 proc.
Drogie drogi

Jednak trudno będzie wykorzystać unijne pieniądze, bo w Polsce brakuje fachowców i robotników. Przed takim problemem Polska jeszcze nie stała. Na drogi zawsze brakowało pieniędzy, ale nigdy robotników do wylewa nia i wyrównywania asfaltu.

W latach 2007-2013 dostaniemy z UE na polskie drogi blisko 40 mld złotych. Do tego dojdą pieniądze z Banku Światowego, Euro-pejskiego Banku Inwestycyjnego, Krajowego Funduszu Drogowego, budżetu państwa i pie-niądze prywatnych inwestorów. Łącznie da to ponad 100 mld złotych na osiem najbliższych lat. Tak dobrze jeszcze nigdy nie było.
Ale w Polsce zaczyna brakować ludzi. Nie tylko wykwalifikowanych fachowców do za rządzania projektami, ale i pracowników śred-niego i niższego szczebla. Po przystąpieniu Polski do UE do pracy na Zachodzie poje-chało bardzo wielu wykwalifikowanych ro-botników, niekiedy całe brygady specjalistów bo w Polsce panowała zapaść w drogownict-wie i wiele osób kończących studia zmieniło zawód i przeszło np. do handlu
Obecnie trwają prace na ponad 150 dro gach. Na każdej potrzeba co najmniej kilku wykwalifikowanych robotników do obsługi specjalistycznego sprzętu: dźwigów, równia rek, rozściełaczy asfaltu i betonu, koparek oraz kierowców olbrzymich samochodów cię-żarowych, tzw. ziemiowozów.- Takich fa-chowców jest mniej niż prowadzonych prac budowlanych. Dochodzi do podkupywania wykwalifikowanych robotników przez konku rencyjne firmy - tak jak posłów w Sejmie przez niektóre partie - bądź zatrudniania na kontraktach pracowników spoza Polski. W tej sytuacji gwałtownie rosną płace drogowców. Dobry operator równiarki może teraz zarobić miesięcznie 6 tys. zł brutto. Więcej, bo 8 tys. zł brutto dostanie operator układarki do asfal tu, a jeszcze więcej operator wytwórni mas asfaltowych. Mniej - operator walca. Nawet chętnego na pomocnika murarza trudno znaleźć ze stawką poniżej 100 zł za dniówkę.
Druga sprawa to kłopoty z materiałami budowlanymi, szczególnie z kruszywem, ko niecznym do budowania tras. – Brakuje kru-szywa na drogi krajowi i autostrady, a są prze cież jeszcze drogi innych kategorii. Na po-czątku października odbędzie się debata nie-zależnych i rządowych ekspertów na I Pols-kim Kongresie Drogowym. Będzie to naj-większe forum wymiany poglądów nt. inwes-tycji drogowych w Polsce. Wg @"ŻW". 
Przykładem firma ''Projektant''.układająca chodniki na osiedlu Strzyżowska w Rzeszo-wie, która w ciągu tygodnia straciła całą bry-gadę. Wszyscy pracownicy wyjechali do Ir-landii i na Wyspy Brytyjskie. 
Nasi w Afganistanie 
Polska wyśle chyba wkrótce, mimo licznych protestów,  blisko tysiąc żołnierzy do Afdanistanu, gdzie od wieków toczą się woj ny prowadzone przez pasztuńskie plemiona cieszące się złą sławą najbitniejszych i naj zdradliwszych na świecie . Afganistan to teren górzysty, porośnięty gęstymi lasami, pocięty niedostępnymi wąwozami i przemytniczymi szlakami biegnącymi z afgańskiej na pakistań ską stronę granicy. 
Afgańscy mudżahedini wygrali z okupują-cą kraj Armią Radziecką. Tu w 2001 r. w To ra Bora ukrył się i wymknął amerykańskiej pogoni Osama ben Laden. Żadnym obcym ar-miom nigdy nie udało się podbić afgańskiego wschodu. W XIX wieku pasztuńscy wojowni cy wybili w pień brytyjską armię imperialną wracającą z wyprawy wojennej na Kabul. 

Pasztuni nigdy nie tolerowali ingerencji z zewnątrz ani żadnych władz zwierzchnich, a wszelkie narzucane przez nie prawa trak-towali jako próbę ograniczenia ich wolności i autonomii. Mieli własnych wodzów malików, rady plemienne i tradycyjny kodeks pasztun-wali, nigdy nie kierowali się ideologią, a wszelkie sojusze i umowy łamali ilekroć uzna wali, że ograniczają ich lub stają się dla nich niewygodne. Uznają wynikający z pasztun wali święty obowiązek rodowej zemsty i udzielenia gościny. Dlatego gdy jesienią 2001 r. w Afganistanie wylądowali Amerykanie, większość talibów i bojowników al Kaidy znalazła schronienie właśnie u Pasztunów z afgańskiego wschodu i pogranicza. 
Chociaż Amerykanie nieustannie tropili po tamtejszych górach i wąwozach ukrywających się talibów i bojowników al Kaidy, partyzanci nie dokonywali spektakularnych ataków ani zamachów. Bardziej niespokojnie było po pakistańs-kiej stronie granicy.

Istnieje obawa, że wybuchnie regularna wojna, gdy Amerykanie będą przekazywać kontrolę nad tym regionem wojskom NATO. Podobnie jak latem na południu talibowie ru-szą najpewniej do wielkiej ofensywy, licząc, że straty zadawane aliantom zniechęcą ich do udziału w afgańskiej wojnie i skłócą z USA. 

Odkąd Sojusz przejął kontrolę nad połud niem, zginęło ok. 50 zagranicznych żołnierzy i prawie tysiąc talibów. Wschód zaś będzie dla NATO znacznie trudniejszym terenem do walk z talibami niż pustynne południe, gdzie partyzantów tropiły i dziesiątkowały głównie śmigłowce i samoloty. W coraz nowych pro wincjach dochodzi już do regularnych bitew  

Esbek fałszuje teczki 

Prokurator bydgoskiego IPN Mieczysław Góra twierdzi, że oficer SB z Torunia ppor. Marek Kuczkowski, sam sfabrykował teczkę ojca Wołoszyna. Byłoby to poświadczenie nieprawdy, ścigane z artykułu 231 kodeksu karnego.
Kuczkowski - z wykształcenia polonista po UMK - w latach 1982-84 r. kilkakrotnie wzywał o. Wołoszyna na przesłuchania i założył mu teczkę tajnego współpracownika o pseudonimie "Myśliciel". Nadto wchodził w skład grupy funk cjonariuszy SB, która podając się za Organizację Anty-Solidarność (OAS), w 1984 r. porwała z ulicy czworo toruńskich działaczy opozycji, w tym obecnego posła PiS Antoniego Mężydłę i jego żonę. Ofiary były dwa dni przetrzymywane w opuszczonym ośrodku wypoczynkowym pod Toruniem. Porywacze głodzili opozycjonistów, odmawiali im picia i toalety, bili, pozorowali egzekucje, aby wydusić informacje o podziem nej drukarni. Za te przestępstwa Kuczkowski został skazany w 1991 r. na 2,5 roku więzienia. 
Dziś 54-letni Kuczkowski jest właścicielem Akademii Psychologii Biznesu, która szkoli przedsiębiorców i świadczy usługi doradztwa personalnego. Część szkoleń jest finansowana z unijnego Europejskiego Funduszu Społecznego.

O. Władysław Wołoszyn, to dziś 77-letni jezuita, był podporą toruńskiego podziemia w latach 80. W 2003 r. nadawano mu honorowe obywatelstwo Torunia.

W czerwcu oskarżono go, że był agentem SB. Po analizie 64 stron z teczki pracy i teczki personalnej TW "Myśliciel" IPN doszedł do wniosku, że w teczce są jedynie relacje sporzą-dzone ręką Kuczkowskiego po rozmowach z o. Wołoszynem. wezwania na komendę, dowód, że ksiądz nie spotykał się dobrowolnie. Sam fakt rejestracji i nadania pseudonimu był przed o. Wołoszynem zatajony. O. Wołoszyn wystąpił do IPN z wnioskiem o ściganie oficera, który sfał-szował jego teczkę.
IPN sądzi, że fałszywych teczek może być więcej, zapowiada także przesłuchania kilku kolejnych oficerów. Edmund Krasowski, dyrek-tor gdańskiego oddziału IPN, mówi: Dołożymy starań, by nikt nie pozostał fałszywie oskarżo-nym o współpracę, a ci, co fałszowali akta, po-nieśli karę.
Gdyby doszło do skazania funkcjonariusza za spreparowanie teczki, to byłoby preceden sowe wydarzenie, kolejny argument by wbrew projektowi ustawy lustracyjnej, utrzymać tę instytucję w procesie lustracyjnym. .
Upijanie nienarodzonych
Alkoholowe lobby w Polsce, a także w świecie dysponuje takimi pieniędzmi, że jest w stanie kupić sobie każdą ekspertyzę łasych na szmal, a niezbyt uczciwych „uczonych”. 

Niejeden utrzymuje, że małe piwo, kieli szek wina, lampka szampana, nie jest nie-bezpieczna dla kobiet w ciąży. Dla nich nie, ale na rozwijający się płód ma wpływ fatalny. 

Tymczasem to niezwykle fałszywy mit – oburza się dr Piotr Raczyński z Kliniki Gine kologii i Położnictwa Instytutu Matki i Dziec ka w Warszawie
Zawiane neurony 

Dr Raczyński należy do tej grupy leka-rzy, która stanowczo opowiada się za całko-witą abstynencją kobiet w ciąży. W swoim archiwum skompletował niemal 700 arty-kułów z fachowej prasy medycznej, jedno-znacznie wskazujących na szkodliwy wpływ nawet niewielkich dawek alkoholu na roz-wijający się płód. W 2002 r. prowadził badania ankietowe, które ujawniły ogromną skalę tego zjawiska: 22 proc. pytanych przy-znało, że piło alkohol. W innym sondażu wynik był jeszcze gorszy: jedna trzecia an-kietowanych Polek, które urodziły jedno lub więcej dzieci, przyznała się do spożywania niewielkich ilości trunków. Nawet do poro-du niektóre kobiety zgłaszają się na rauszu lub wręcz pijane.

Do niedawna sądzono, że szkodliwy wpływ alkoholu na płód występuje wtedy, gdy matka jest nałogową alkoholiczką. Coraz więcej wyników badań wskazuje jed-nak na to, że nawet okazjonalny drink może mieć fatalny wpływ na rozwój dziecka i nie da się określić tzw. bezpiecznej dawki alko-holu spożywanego przez kobietę ciężarną. Nawet jedna chwila zapomnienia może gro-zić poważnymi następstwami, które nie tyle wiążą się z tzw. płodowym zespołem alkoh-olowym, co z całym spektrum zaburzeń, na które narażone jest dziecko. Wg @Paweł Walewski 

Sposób na długowieczność

Z analiz, amerykańskich naukowców przedstawionych na czerwcowej konferencji w Chicago wynika, że dziecko urodzone przez młodą matkę ma prawie dwukrotnie większe szanse na dożycie setki, zwłaszcza jeśli jest pierworodną córką. 
Niedawno zakończyła życie w australijs kim zoo żółwica Harriet. Przeżyła jakieś 176 lat, Dla człowieka taki wiek jest nieosiągalny, bo zdaniem większości naukowców, człowiek ma szansę najwyżej na 130 lat życia.

Najwięcej stu i ponad stulatków żyje w Japonii. Na 127 mln mieszkańców jest ich ponad 25,6 tys. Liczba osób, które przeżyły cały wiek, wzrasta we wszystkich zamożnych krajach uprzemysłowionych Wśród obecnych trzydziestokilkulatków co ósmy doczeka set-nych urodzin, w 2050 r. przeciętna długość ży cia będzie zaś wynosić stulecie. 
Przyczyny to lepsza opieka lekarska, zdro wa dieta, zlikwidowanie epidemii, klęsk gło-dowych itp.
Hmmm
Badacze nie biorą pod uwagę jednego ważnego elementu:: Przy tak małym przyroś cie naturalnym, nie będzie miał kto pracować na tę rzeszę starców i powszechna eutanazja położy kres tym optymistycznym wyliczeniom. Bo bez Boga i moralności nie będzie szans na to, by ich ktoś żywił i pielęgnował. 

W Europie liczba ludzi starszych coraz wyraźniej przewyższa liczbę młodych Naj bardziej dramatycznie wygląda sytuacja w Eu ropie Wschodniej. Wskaźniki urodzeń osiąg-nęły poziom najniższy w historii. Kobietom brak czasu na macierzyństwo, a dzieci tak czy owak są za drogie w utrzymaniu. Zaniepoko-jona Komisja Europejska wyliczyła, że jeżeli wskaźnik urodzeń utrzyma się na równie nis-kim poziomie, w 2030 roku państwa Unii bę-dą miały o 20 milionów mniej pracowników. Imigracja spoza Europy, i tak niepokojąca, nie zdoła wypełnić tej luki, nawet jeżeli jednor-odne narodowościowo państwa europejskie zechciałyby przyjąć miliony przybyszy z zag-ranicy.

Radziecki bunkier – jak nówka
Młodzi pasjonaci historii, Grzegorz Malik (23 l.) i Tomasz Szpakowski (30 l.) odnowili bunkier z Linii Mołotowa i udostępnili go do  zwiedzania turystom. Stoi on niemal w centrum Przemyśla nad Sanem, przy drodze w kierunku Krasiczyna 

Został on wybudowany w 1941 r. toczyły się o niego ciężkie walki radziecko – nie-mieckie. W okresie zimnej wojny został wyre-montowany na wypadek amerykańskiej agres ji i zasypany ziemią.

Wewnątrz urządzono sale tak jak wyglą dały oryginalnie, gdy stacjonowali tutaj ra dzieccy żołnierze. W pozostałych urządzą wystawę militariów i pamiątek z Przemyśla.  Eksponaty będą pochodzić z prywatnych kolekcji. @Norbert Ziętal.
Skrótem na Ukrainę
Zamiast jechać na Wschód przez zatłoczoną Korczową czy Medykę, wystarczy skierować się z Przemyśla ulicą Słowackiego przez Nehrybkę do granicznego przejścia w Malhowicach. Jest szansa, że taka wizja spełni się już za dwa lata. 

Od dawna mówi się o otwarciu przejścia Malhowice – Niżankowice, które działa oko-licznościowo, od czasu do czasu Ostatnio została zgłoszona do MSWiA propozycja wpisania go do Strategii Zarządzania Granicą na lata 2006 -2008, Jeśli odprawy odbywać się będą po stronie polskiej, a nie jak wcześ niej planowano po ukraińskiej. jest szansa na pieniądze unijne oraz z Norweskiego Mecha nizmu Finansowego i Programu Operacyj nego Rozwoju Polski Wschodniej. Zmiany musi zatwierdzić rząd Ukrainy. Na wschod niej granicy jest stanowczo za mało g przejść z Ukrainą,co wydłuża kolejki podróżnych, zniechęca turystów biznesmenów i zagranicznych gości.  I dodajmy korumpuje strażników  i celników. 

Przejście w Malhowicach aż się prosi o budowę. jest szosa po obu stronach granicy zamknięta jedynie granicznym szlabanem, stąd najbliżej do Sambora, Drohobycza, Stryja. Tutaj, przed wstąpieniem Polski do UE, odbywał się uproszczony ruch graniczny na podstawie dowodów osobistych. Przejście ożywiłoby wieś, dało ludziom pracę. Ale z drugiej strony mieszkańcy obawiają się, że pojawi się element przestępczy.
Samochód pachnący frytkami

Prezydent podpisał ustawę o biopaliwach, bo uważa, że tworzy nowe miejsca pracy i zapewnia odpowiednie dochody rolnikom, ma także duże znaczenie dla środowiska.

Zazwyczaj podpisuje ustawy w swoim gabinecie. Tym razem zrobił to w ogródku mie szkańców wsi, bo - jak podkreślił - ustawa jest wynikiem trzech projektów, długiej pracy i sporów, i ma istotne znaczenie dla wsi.

Przy okazji dokuczył Lepperowi, dzięku jąc posłowi PiS, Mojzesowiczowi, za "nie zwykle efektywną pracę przewodniczącego sejmowej komisji rolnictwa i rozwoju wsi oraz za olb-rzymią dojrzałość". Mojzesowicz musiał zre-zygnować z kierowania sejmową komisją rol-nictwa i rozwoju wsi. Była to cena, jaką PiS za-płaciło za poparcie Samoobrony dla odrzucenia wniosku PO o odwołanie ministra skarbu Woj-ciecha Jasińskiego. Jednak premier powołał go  na stanowisko Sekretarza Stanu w Kancelarii Prezesa Rady Ministrów, odpowiedzialnego za kwestię polityki rolnej.
Ustawa zakłada, że rolnik będzie miał prawo do produkcji 100 l biopaliw rocznie na hektar posiadanych użytków rolnych. Produk tem biopaliw może być m.in. spirytus, trzcina i wierzba. Rolnik nie będzie mógł sprzedać biopaliwa np. innemu rolnikowi, ale mogą powstawać grupy osób fizycznych, które nie są producentami rolnymi, pod warunkiem, że będzie to produkcja na użytek własny. Dystrybutory przeznaczone do biopaliw będą oznakowane. Ustawa wejdzie w życie 1 stycznia 2007 roku.  

Energia odnawialna 

Zakończyła się w Gdańsku konferencja: "Znaczenie odnawialnych zasobów i źródeł energii dla zrównoważonego rozwoju". W Polsce 76 proc. energii pozyskujemy z eksploatacji węgla kamiennego i brunatnego, podczas gdy w Europie poziom ten wynosi 19 procent. Sytuacja pozyskiwania energii w Polsce podobna jest do tej, jaka była 20 lat temu na zachodzie Europy. - A mamy ogrom ne zasoby gorących wód geotermicznych. Jest to energia odnawialna i o wiele tańsza od standardowych źródeł energii – 
Koordynator programu, mgr Ryszard Tyt-ko, przedstawił realizację programu "Milion słonecznych dachów dla Polski, lata 2006-2010" i zaprezentował instalacje słoneczne.

Polska w 2010 r. musi wykazać się 7,5-pro centowym udziałem energii z zasobów odna-wialnych w stosunku do całości energii, nic się w tym kierunku nie robi i czekają nas olbrzymie kary, nawet 1 mld euro w 2010 r. Odnawialne źródła energii to m.in. słońce, woda, wiatr, źród-ła geotermalne, biogaz. Do-ychczas niestety, rzadko wykorzystywane.
Wykorzystanie złóż geotermalnych pozwoli Polsce uniezależnić się od Rosji jako potencjal-nego dostawcy energii. Zasoby te 150 razy prze-wyższają roczne zapotrzebowanie kraju na ener-gię. Pozwalają one pozyskać ciepło, a także produkować prąd elektryczny dla zrównowa-żonego rozwoju, tzn. takiego, który nie degra-duje środowiska i nie przynosi szkody człowie-kowi. @ks. Rafał Leśniczak 
Akcyza do zwrotu
Sąd w Strasburgu zakwestionował zbyt wy soką akcyzę za sprowadzane z krajów UE uży wane samochody. Jeśli tę opinię podzielą sę dziowie Trybunału, co jest niemal pewne, ale potrwa 2 mie. urząd finansowy będzie musiał oddać kierowcom nadpłacone pieniądze. 

Na ewentualny zwrot części pieniędzy będą mogli liczyć jednak tylko ci kierowcy, którzy nie zaniżali wartości sprowadzanych samocho-dów - mówi Maria Hiż z biura Ministerstwa Finansów. Ministerstwo zapowiada jednocześ-nie, że kierowcy, którzy zapłacili podatek od zaniżonej wartości auta, muszą liczyć się z karami finan-sowymi.

Rektor po wyroku
a nawet po dwóch

11 09. przed Sądem Rejonowym w Rze-szowie zapadł wyrok w sprawie byłego rekto ra Państwowej Wyższej Szkoły Zawodowej w Jarosławiu Antoniego J. Antoni J. został uzna-ny winnym zarzucanych mu czynów i skaza-ny na 5 lat więzienia. Wyrok nie jest prawo-mocny. prokuratura, żądała dla niego 9 lat po-zbawienia wolności. 

Wyrok 5 lat więzienia to efekt aż 21 za-rzutów, postawionych przez prokuraturę, m.in.: żądania i brania łapówek w zamian za przyjęcie na studia i do pracy na uczelni, Proces był nie jawny, gdyż jeden z zarzutów dotyczył „prze-stępstw przeciwko obyczajności na szkodę mło-dych mężczyzn”. Sąd uznał go winnym wszyst kich zarzucanych mu czynów, które udowodnio ne zostały ponad wszelką wątpliwość. Sąd zwrócił także uwagę, iż proces w większości to-czył się bez udziału oskarżonego, który utrudniał postępowanie sądowe, symulując chorobę. Przez to proces trwał blisko 5 miesięcy.
22.09. W drogiej rozprawie jarosławski sąd skazał go na dwa lata więzienia w zawieszeniu na pięć za kierowanie gróźb karalnych pod adresem dziennikarki Ewy Kłak-Zarzeckiej i pobranie 230 tys. zł z kasy szkoły. Ma nadto zapłacić 10 tys. grzywny, zwrócić uczelni w ciągu pół roku 230 tys. zł nienależnie pobranych wynagrodzeń. Ma  zakaz zajmowania stanowisk kierowniczych przez pięć lat. Wyrok jest nie prawomocny.
Hmmm  m             

Przestępstwo p. b. rektora to „mały pikuś” w stosunku do tego co widzimy w Parlamencie . Gdy niedawno na policyjnej odprawie jeden z oficerów zachęcał policjantów o łapanie przes tępców na ulicy, jeden z nich wskazał – imiennie – kilku przestępców s w rządzie i parlamencie. Dziś nie jest on już policjantem    ks . red.  
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Czy powinien zostać wpro wadzony zakaz kandydowania do Parlamentu dla osób skaza nych prawomocnymi wyrokami?
Tak                                94% 
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Nie                                 5% 
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Nie mam zdania            1%  
Papierowe, ale pieniądze

8.09. wójtowie gmin, na terenie których znajdują się forty, oraz prezydent miasta Prze myśla podpisali tzw. list intencyjny w sprawie Zespołu Parków Kulturowych Twierdzy Prze myśl. To początek tworzenia Związku Gmin Fortecznych i Zespołu Parków Kulturowych Twierdzy Przemyśl. Celem współpracy ma być ochrona krajobrazu warownego dawnej twierdzy, a przede wszystkim – koordynacja działań samorządów, na terenie których znaj dują się forty. Na sfinansowanie planów pow stającego związku samorząd wojewódzki obie cał już rezerwację 60 mln euro, do wyko rzystania w latach 2007 – 2013. te poeniądze są na razie tylko na papierze... 

Obrady Sejmiku 
25.09. Radni sejmiku zdecydują, czy odwo łali z funkcji członka zarządu województwa Tadeusza Sosnowskiego, a PSL wykluczyło go z klubu radnych wojewódzkich. Wszystko z powodu burdy, jaką wywołał w przemyskim autobusie. Był pijany, naubliżał kobiecie, któ rą potem jednak prze prosił i dał jej kwiaty.  
Marszałek Leszek Deptuła nie krył oburzenia. Radni nie mieli wątpliwości - 20 radnych było za odwołaniem członka zarządu, wstrzymało się pięciu. Tak więc nie będzie on już otrzymywał pensji w wysokości 9 tys. zł. Nadal pozostanie radnym sejmiku z dietą 2 tys. zł miesięcznie. Wyszedł z sali nie czekając na wyniki głosowania.
W trakcie sesji, posłanka Maria Zbyrow ska (Samoobrona), w imieniu byłego wicepre miera Andrzeja Leppera wręczyła 25 radnym i pracownikom urzędu honorowe odznaki zasłu żonego dla rolnictwa. Wzbudziło to uśmiechy i drwiny.
Pracowici Polacy
Według danych europejskiej fundacji EI RO Polacy pracują najdłużej, a zarabiają najmniej w Unii Europejskiej. Polak to praw-dziwy tytan pracy. Spędza w pracy znacznie więcej czasu niż Niemcy czy Japończycy, prawie 43 godziny w tygodniu! I łapie wszelkie możliwe zlecenia, by jakoś związać koniec z końcem.
Mimo tego nasze wynagrodzenie przypo mina raczej marne grosze niż kokosy Według danych europejskiej fundacji EIRO zarabia się przeciętnie za granicą, w przeliczeniu na złote.

Polska: 
42,7 godz. przec        2500 zł; 
Czechy:  
41,9 godz. -
2844 zł; 
Dania: 
36,7 godz. - 
15968 zł; 
Finlandia: 
38,9 godz. - 
9488 zł; 
Francja: 
37,4 godz. - 
5892 zł;
Hiszpania: 
39,7 godz. - 
5068 zł; 
Holandia 
32,6 godz. - 
8120 zł; 
Irlandia: 
38,5 godz. - 
9264 zł;
Malta: 
38,9 godz. - 
4028 zł; 
Niemcy: 
37,5 godz. - 
8820 zł; 
Norwegia: 
35,8 godz.- 
13520 zł; 
Portugalia: 
40  godz. - 
3684 zł; 
Słowenia: 
41,2 godz. - 
4632 zł; 
Szwecja: 
37,1 godz. - 
10396 zł; 
Wlk.Brytania:
36,5 godz. - 
11160 zł; 
Włochy: 
38,7 godz. - 
7888 zł 
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Wieści z Gminy

Urząd Gminy w Krasiczynie      37-71 Krasiczyn, Krasiczyn 177
tel. (016) 6718370, 6718360      fax (016) 6718370 
e-mail: ugkrasiczyn1@poczta.onet.pl    http: www.krasiczyn.pl
NIP: 795-10-59-278 Regon:                                                  000541463     

Sesja Rady Gminy w Krasiczynie 

Na podstawie art.20 ust.1 ustawy z dnia 8 marca 1990r o samorządzie gminnym ( tekst jednolity z 2001r Dz.U. nr.142 poz. 1591 z późniejszymi  zmianami),Przewodniczący Rady Gminy  w Krasiczynie

Mieczysław Wojciechowski   

z w o ł a ł XXXVII  sesję  Rady Gminy w Krasiczynie

w dniu  6. 10. br. o godz. 9-tej  /piątek/w sali narad Urzędu Gminy w Krasiczynie

Planowany porządek obrad:

Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji.

Informacja Wójta z działalności między sesjami.

Informacja Przewodniczącego Rady Gminy o złożonych przez radnych oświadczeniach majątkowych za 2005 rok.

Sprawozdanie komisji stałych Rady Gminy z działalności w trakcie kadencji.

Sprawozdanie Przewodniczącego Rady Gminy z działalności rady w latach 2002 - 2004.

Wolne wnioski i interpelacje.

Zamknięcie obrad.
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